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Przedpłata na „Gaz. Nar. wynosi; 


we Lwowie nAapr-wincyi Za ETURICĄ 


miesięcznie 1zł.5Oat. i sł. 
kwartalnie dzł 50st. Gè. 777.50 
półrocznie 9 zł. 12 zł, 15 zł. 


Prenumeratorowie mieje+owi składający 
ośrednio w administracyi (Gaz. 
War., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zup ed- 
łatnego wypożyczania ksiąłak z czy 


zrzedpłatę bez 


aie bez 'po j 
telni H. Altdabórga (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
zodnik buimorystyezny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 


ręcznie 8% ct., kwartalnie 1 zł. 


enia wano , jakoto e zaręczynach, 

Fi, wisi” mabożeństwsch żałobnych, pogrze- 
j nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
a bałów, odczytów i koncertów, doniesie- 

nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i ld. 


ślubach, 
bach, d 
reklamy 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
centów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


et. 


50 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 6% rano - 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lws- 


wie: Administracya Gazety Narodowej, ul. Karcia 
Ludwika 1. 3; wParyżu: C. Adam Oiborowski 38 nut 
de Varenne Paris; we Wiednłu: Haasenstein & Vog a: 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 4 — A. Oppelik Griinergasse 12 — M, Da- 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. D.nre- 
borg, I. Wolłseile 19; w Hamburgn: A. Btsizar 
w Frankfaroie:; n. M. Haassenstein & Vegler i G L 
Daube & Comp. ; w Warszawie : Relchman & Frendiar. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedce- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jogo mie 289 


oz -— Nadesineo sa wierez lub jego miejsce 80.7 


— Giesy publiczności xa wiersz lub jego miejsce bO st 


dzinie 4% wieczorem 


Prywsinn kerespandeneya 8 ct. od wyrazu. -= 


Karty korsapsadongyjze dla drobnych ogłoszeń 80 i 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 1. marca. 

Wiadomy nam dosłownie urzędowy 
komunikat rosyjski mylnie tłumaczo- 
no tak, jakoby Rosya, wyręczając, i to 
samowolnie, w Atenach ultymatum, 
a przynajmniej łagodniejszą od niego 
co do znaczenia sommacyę wniosła. 
Gabinet rosyjski wysłał tyiko w owym 
duchu notę okólną do mocarstw. Czy 
w samejże nocie zagroził, że w osta- 
teczności, choćby bez Anglii i Włoch, 
akcyę w Atenach rozpocznie, jak to 
w komunikacie zapowiedział, to jeszcze 
niewiadomo, — dość że gabinet augiel- 
ski uląkł się tej pałki komunikatowej, 
i natychmiast oświadczył w Peters- 
burgu, że się przyłącza zupełnie do 
akcyi rosyjskiej. Nawet we Wiedniu 
komunikat ów wywołał obawę, że w 
ostatecznym razie Rosya gotowa samą 
zabrać się do uporządkowania histo- 
ryi greckiej. W Paryżu półurzędowey 
oświadczyli, że byłoby przecie odpo- 
wiedniej, aby mocarstwa nie notę wspól- 
ną, ale każde osobną wystosowały 
do rządu greckiego — Francuzom wiel- 
ce niemiło, że carat nimi bez nich roz- 
porządza. 


Czy i kiedy mocarstwa już wystą- 
piły w Atenach, i czy notą wspól- 
ną lub każde osobną, i czy także 


Niemcy to uczyniły (oświadozyły bo- 
wiem już poprzód, że nie przyjmą ża- 
dnych komunikatów od rządu greckie- 
go), to się dopiero dowiemy — zdaje 
się, że będzie to nota zbiorowa dła 
lepszego zaznaczenia jedności mo- 
carstw. Odnośny komunikat Frmdblitu 
z d. 27. lutego opiewa: 

„Depesza londyńska donosi nam, że 
Anglia już wczoraj oświadczyła w Pe- 
tersburgu, że projekt rosyjski przyj- 
muje, z czego wnosió można, że ġa- 
dne z mocarstw'w fej sprawie w tyle 
nie pozostaje. Zapowiedzianego SE 
raj projektu rosyisziego nis Deży 
rozumieć tak, jakoby Rosya niozwlo- 
cznie i sama od siebie krok ten-ozy- 
nió chciała; Rosya miała na oku tylko 
zbiorowe wszystkich mo 
oarstw wystąpienie. Ponieważ 
projekt rosyjski już wszyst kie 
mocarstwa przyjęły, należy się spo- 
dziewać, że praedstawiciele mocarstw 
jeszcze dzisiaj otrzymają upoważnie- 
nie do tego kroku, które przedstawi- 
ciel austro-węgierski już wczoraj) 
otrzymał. Przedstawiciele mocarstw 
mają wyrazić nadzieję, że skoro Eu- 
ropa jest zupełnie jednomy i 
konieczności autonomii dla Krety, ja- 
koteż co do niemożliwości przyłącze- 
nia Krety do Grecyi, Grecya swoje 
wojska i okręty wycofa z Krety, — 
zarazem zaś mają oni zapowiedzieć, 
że mocarstwa nieodwołalnie są zdecy- 
dowśne jąó się środków przymuso- 
wych w razie, gdyby odwołanie tych 
wojsk i okrętów do czterech dni 
nie nastąpiło.“ s 

A docyzyę tę tego samego dria w 
sobotę oświadczył minister prerydent 
br. Banffy, dodając z góry, że mocar- 


a a 


KATECHIZM SPRZYSIĘŻOWYCE. 


Z pamiętników Sherlocka Holmesa I 


napisał 
A Conan Doyle. 


Z angielskiego tłumaczył Ot. St. 


(Ciąg dalszy.) 


„Gdzie stał cień? 

„Pod wiązem. . 

„Jak się szło do niej. © 

„Ku północy od 10 do i0; ku za- 
ohodowi od pięciu do pięciu; ku połu- 
dniowi od dwóch do dwóch ; ku wscho- 
dowi od jednego do jednego — a po- 
tem na dół. a 

„Co damy za nią? 

"Yszystko co mamy 

„Dlaczego? 

„Dla miłości prawdy". ' 

— Na oryginale nie ma żadnej da- 
ty, pisownia zdradza wiek siedemna- 
sty — zauważył Musgrave. — Obawiam 
się jednak, że ci to nie pomoże w ni- 
ozem do rozprószenia ciemności, 

— Przynajmniej — odparłem — 
mamy przed sobą drugą tajemnicę i to 
ciekawszą od pierwszej. Może odsłonię- 
cie jednej zaprowadzi nas do odkrycia 
drugiej. Przepraszam oię kochany Mus- 
gravie, ale muszę ci wyznać, że twój 
piwniczny wydaje mi się być dowcip- 


nym ozłowiekiem, bo umie głębiej pa- | wcy twierdzą, 
EL ek CAR PASZE PI a 


Płótna, szirtingi, bielizna damsk 


EZ AO ON WOZY ZZO 


ślną co do, 


stwa są absolutnie zgodne i niebez- 
pieczeństwo wojny jest stanowczo usu- 
nişte. Co czyni Grecya — zapo- 
wiadać niepodobna. Zdaje się, że nie 
ustąpi, choóby się narazić miała na 
puszczoną z Londynu grożbę, że w ra- 
zie uporu Grecyi flota jej zatopioną 
zostanie. Ostatnie telegramy donoszą, 
że z wyjątkiem okręgu Selinos, całe 
wnętrze wyspy jest przez wojsko grec- 
kie i powstańców zajęte — których 
chcąc wykurzyć, musiałyby mocarstwa 
50.000 wojska wysadzić na Kretę i 
walkę dziką rozpocząć. Grecy sądzą 
zapewne, że na taką wyprawę i na 
taki straszny rozlew krwi, w którym- 
by najpierw żywioł mahometański na 
Krecie do nogi wypleniony został — 
a już urzędowo jest skonstatowane, że 
powstańcy nawet kobiety i dzieci w 
pień wyrzynają — że na to mocar- 
stwa się nie odważą, że mogą wybuch- 
nąńć scysye między niemi, a na każdy 
sposób przelew tyla krwi greckiej bę- 
dzie obfitym na przyszłość posiewem. 

Czy król i naród grecki istotnie 
zechcą wytrwać w tem postanowieniu, 
obaczymy. Z drugiej strony nadchodzą 
wiadomości, że sułtan nie chce s:ą 
dać królowi Jerzemu wyprzedzić w po- 
święceniu. Temeswarer Zły. otrzymała 


„|od jakiejś zbisurmanionej osoby po- 


chodzeria węgierskiego list, podno- 
szący, że zbrojenia tureckie nietylko 
Grecyę, ale odparcie wszelkich zama- 
chów na całość państwa tureckiego 
mają na celu, i że Turcyi wcale nie 
brak pieniędzy; na naradzie gabine- 
towej z d. 28. lutego powiedział sul- 
tan: „Oszukani przez wszystkich, mo- 
żemy leczyć tylko na siebie samych. 
Oto 12 mil. fc. tur. (około 120 milio- 
nów guldenów), cały mój majątek; 
gdyby więcej potrzeba, to będzie“. 
Może to i prawda, skoro Porta usilnie 
się zbroi, aby z całą forsą wystąpić 
w Macedonii i Tessalii. 

Dzisiaj przybywa król Alek „gp- 
der"serbski z rewizytą do Sofii. 
PU rzrzdąsw rtg rang GAT ` rad: 
noszą, Że ta rewizyta już byłu przed 
kilkoma miesiącami postanowioną ; ale 
nie zdołają wyjaśnić, dlaczego odwle- 
kana tyle czasu teraz właśnie przy- 
chodzi do skutku. W sobraniu oświad- 
czył cztery dni temu minister prezy- 
dent Stoiłow, żo już czasy walk na- 
rodowościowych minęły, 1 Bułgarya 
dąży tylko do szerzenia u siebie kul- 
tury 1 humanizmu. Tym wyrazem 
„humanizm“ chwycił zręczny Duigar 
za serce wszystkich masonów. Podo- 
bno jednak rezydent turecki coś wię- 


niż telegram 


OWA a Z O W Z o O e o o ij i oo CO 0-000 


cej usłyszał w tej mowie Stoiłowa, |sprytem, poznali w hkakatyzmie obo; 
nam doniosły, miał mu jantipolskich także antysemickie tere 


sko-bułgarskiego traktatu handlowego swych celów, to hakatyści w innych 
otrzymali Stoiłów i minister handlu ;okolich Niemiec nie tają się wcale ze 
wysokie ordery austryackie. swoją nienawiścią ku „semitom przy- 

Półurzędowy serbski Odjek wywo: | błędom“, wyzyskującym niemiłosiernie 
dzi, że w terażniejszej chwili, wo- aryjską ludność Germanii. Rzecz pro- 
bec sytuacyi na półwyspie Bałkań--sta, że w takich warunkach żydzi tu- 
skim (do którego i Grecya należy) tejsi nietylko żywió nie mogli zbyt 
Serbia nie może samemi tylko we-pgorących sympatyj ku obrońcom za- 
wnętrznemi zajmywać się sprawami,;prożenykh jakoby interesów niemczy- 
że zatem obecnie nie należy naprzód zny, lecz zajęli wobec nich postawę 
wysuwać zmiany konstytucyi. W Bel-|odporną, a nawet wprost niechętną. 
gradzie uważają ten artykuł jako o-;Gdy więc przed niezbyt dawnym je- 


droczenie sprawy konstytucyjnej. Znak 
to ważny. 


AGRESPONDENGYE. 


Poznań d. 22. lutego. 
(Zwrot żydów. Hakatyśc'. Rozdrażnienie ludności, 
Sejm prowincyonalny). 

Od pewnego ozasu zaznaczać się 
zaczyna zasadnicza zmianą w posta 
wie politycznej żydów poznańskich. 
Dawniej byli oni najgorliwszymi, a w 
każdym razie najkrzykliwszymi pople 
eznikami germanizacyi W. ks. Poznań- 
skiego w każdym kierunku, i wszelkie 
środki, skierowane przeciwko naszej 
narodowości, liczyć mogły na zupełne 
uznanie ze strony żydów. Zwłaszcza 
w samym Poznaniu, w którego repre- 
zentacyi oddawna dzierżą większość, 
wynoszącą przeszło dwie trzecie gło- 
sów, ujawniły się jaskrawo te germa- 
nizatorskie tendencye Żydów; starali 
się oni ną każdym kroku przewyż- 
szać patryotyzmem niemieckim swoich 
kolegów w zarządzie miejskim i za- 


chwili powstania stowarzyszenia niem- 
czyzny na wschodnich kresach monar- 
chii pruskiej. Wprawdzie „hakatyści” 
w należytem uznaniu ekonomicznaj 
potęgi żydów poznańskich nie szczę- 
dzih stareń, aby ich przecisnąć pw 
swoją stronę i wyzyskać w, walce prze 
ciw ludności polskiej; żydzi jednak, 
z bardzo nielicznymi wyjątkami, od- 
mówili stanowczo swego udziału w or- 
ganizującej się straży nad Wartą. Ro; 
zumie się samo przez się, że w te. 
odmowie nie odgrywały najmniejsze; 
roli jakiekolwiek idealne względy, po: 
czucie słuszności lub wdzięczności diş 
społeczeństwa, którego kosztem żydz. 
doszli do bcractw, a tem samem i de 
społecznego naczenia. 

Żydzi tut. jsi, z cechującym tę rasą 


szcze czasem główny organ żydów 
poznańskich, Poznerka zwalczała z za: 
ciekłością wszystko, co polskie, dzisiaj 
organ ten coraz częściej i to z wielką 
stanowczością występuje w obronie 
przeciwko napaściom ze strony haka- 
tystów. Co prawda, Posener Zeitung 
jesc nietylko organem żydów, lecz w 
ogóle tutejszych niemieckich klas pra- 
cujących, które niechętneim spoglądają 
okiem na szkodliwą pod względem 
ekonomicznym agitacyę hakatystów, 
siejąc nienawiść pomiędzy dwisma 
narodowościami, zamieszkującemi pro- 
wincye wschodnie monarchii pruskiej. 

Zresztą Posener Zeitung stara się 
wszelkimi sposobami uspokoić zanie- 
pokojoną w wysokim stopniu ostatnie- 
mi rozporządzeniami rządu pruskiego 
ludność tutejszą. Niewiadomo tylko, 
na jakich podstawach spoczywa twier- 
dzenie tego dziennika, że wbrew osta- 
tniemu reskryptowi ministra spraw 
wewnętrznych, naczelny prezes W. 
Ks. Poznańskiego, br. Willamowitz- 
Mellendorff, wydał rozporządzenie do 
podwładnych sobie organów admini- 


stracyjnych, aby wystrzegały się roz-|z niemi szkoły katolickie. 


z arsenału szkoła. 


Fryburg d. 22 lutego. 

Horyzont naszego codziennego ży- 
cia pokrywają ciemne chmury 1 rzadko 
kiedy przebije się przez nie jaki pro- 
myk jaśniejszy. To też grzechem pra- 
wdziwym byłoby nie podzielić się 
z szerszem kołem czytelników przyjem- 
nem i pocieszającem wrażeniem, gdy 
go się doznało, 

Czy znacie kraj, gdzie arsenały 
przerabiają na szkoły? Nieprawdaż, na 
bajkę to wygląda. A jednak nie bajka 
to, ale rzeczywistość. Są jeszcze takie 
szczęśliwe zakątki w naszej starej Eu- 
ropie, skłóconej żywiołów waśnią, gdzie 
to możebne. Zakątkiem takim — Fry- 
burg w Szwajcaryi. 

Przed kilku laty podały nasze pi- 
sma wiadomość, że w mieście tem u- 
tworzono uniwersytet katolicki 1 po- 
wołano doń na katedrę literatur sło- 
wiańskich docenta uniwersytetu kra- 
kowskisgo, Kallenbacha. Odtąd o uni- 
wersytecie tym było cicho, a jednak 
Żyje on i rozwija się i przyciągnął już 
do siebie całą pracow'tą kolonię na- 
szych współrodaków. Nazwa, którą mu 
nadano w pierwszej pobieżnej o nim 
wzmiance w pismach naszych, nie by- 
ła zupełnie ścisłą, a przynajmniej na 
fałszywe naprowadzała wnioski. Szko- 
ła ta niema nie wspólnego z katolicy- 
zmem wojującym, jaki spotykamy we 
Francyi i w Belgii, gdzie obok szkół 
rządowych, się rywalizujące 
Uniwersy 


tworzą 


wiązywać zebrania z tej jedynie przy-|tet we Fryburgu jest o tyle katoli- 
słażyć sobie na przyznawaną im szy- |czyny, że używany jest na nich język|ekim, że kraj, który go do życia po- 
derczo nazwę „najlepszych niemeów*.| polski. Nawiasem mówiąc, rozpuszcza-| wołał, jest szezerze katolicki, że ma 
Zmiana w ich postawie datuje się od|ne przez czas dłuższy w organach ha-.on wydział teologii katolickiej i to 


katystowskich pogłoski o bliskiem ja- 
koby ustąpieniu hr. Willamowitza u- 
cichły cbecuie wskutek kategorycznego 
półurzędowego zaprzeczenia. 

Wezoraj otworzył naczelny prezes, 


jako deieat rządowy, obrady sejmu, 


prowincyonalnego W. Ks. Poznańskie 
go. W sejmie tym zasiadają po stro- 
nie niemieckiej główni założyciele i 
przówodnicy stowarzyszenia szerzenia 


|podobno doskonale uposażony, bo ku 


jtemu wszelkich starań dołożyli Domi- 
,nikanie, z którymi rząd kantonalny 
|fryburski wszedł w układ, no i że od 
|profesorów wymaga, żeby byli wyzna- 
'nia katolickiego s. 

Do niedawna miał uniwersytet fry- 
,burski tylko trzy wydziały — filozo- 
flezny, prawny i teologiczny; teraz 
przybywa mu czwarty — nauk przy- 


niemczyzny. Spodziewać się jednak rodniczych, ze szczególnem uwzglę- 
należy, że panowie ci do obrad nśd|dnieniem elektrotechniki, tej młodej 
najżywotniejszemi społecznemi i eko- nauki, która z dniem każdym coraz 
nomicznemi potrzebami naszej prowin i bardziej wciska się w życie i wkrótce 
cyi nie wniosą swej politycznej pro- świat podbije, a zapewne i świat zmie- 
pegandy i w swej działalności nie bę- |ni, decentralizując przemysł, niegdyś 
dą się kierowali narodową nienawiś-  zcentralizowany przez parę. Prakty- 
cią, tembardziej, że do ostatnich cza-|czny ten kierunek został uwzględnio- 
sów w sejmie prowincyonalnym pa-|ny i wydział przyrodniczy będzie wy- 
nowała względna zgoda i wystrzega- | dawał swym wychowańcom dyplomy 
no się poruszania drażliwych zawsze |inżynierów-elektrotechników, a że ga- 


bowiem poufnie robić przedstawienia, dencye, W rzeczy samej, ucielesniony' 


podnosząc, że Porta nie może się obo |w stowarzyszeniu szerzenia niemczyy 


jętnie przypatrywać zbrojeniom Buł- 
garyi. Godnem też uwagi jest, że w 
sobraniu wniósł minister skarbu pro- 
jekt ustawy, upoważniającej rząd do 


wypuszczenia bonów skarbowych do|z których rekrutujują się hakatyści, 
sumy 20 milionów franków na spłatę | dostarczają także najliczniejszego kon- 
robót kolejowych i portowych. Może jtyngentu antysemitów. Jeżeli zaś ha- 
te pieniądze będą jednak na inny cel |katyści w W. Ks. Poznańskiem i Pru- 


użyte. 


Z okazyi zawarcia austro-węgier- kietują żydów, aby ich zjednać dla 


trzyć jak dziesięy pokoleń jego chlebo- 
dawców. 

— Nie mogę cię pojąć — ozwał sią 
Musgrave, — Pismo to nie wydaje mi 
się mieć żadnej praktycznej wartości. 

— Leoz dla mnie ma ono niezmier- 
ną wartość i tego samego zdania był 
Bruton. Musiał je mieć w ręku dzień 
przed tem, nim go odprawiłeś. 

— Bardzo byó może, gdyż nie u- 
krywałem się z niem. 

— Ja sobie wyobrażam, że musiał 
on poprostu potrzebować dla odświe- 
żenia sobie pamięci co do niektórych 
szczegółów. Mówiłeś, że miał ze so- 
bą jakąś mapę, czy szkio, który za 
twojem przyjściem wsunął do zana- 
drza ? 

— Tak było istotnie. Lecz na co 
mógł mu się przydać ten nasz staro- 
$wiecki katechizm, albo co znaczy ta 
| gmatwanina jego wyrazów? 

— Mądzę, że w odcyfrowaniu jego 
nie będziemy mieć wiele trudności — 
odparłem. — Za twoją zgodą udam się 
pierwszym pociągiem do Sussexu 1 
przypatrzę się dokładniej sprawie na 
miejscu, 

Tego samego dnia udaliśmy się do 


zny szowinizm zwraca się niety „o 
przeciw wszelkim obcym narodowo 
ściom, wchodzącym w skład państwe 
niemieckiego. Te same więc żywioły, 


z Z A O OO R O ZZ ZA ZA O 


siech Zachodnich na razie jeszcze ko- 


sięgają starszych czasów. Niezmiernio 
grube mury i małe okna tej części 
zniewoliły w przeszłym wieku mie- 
szkańców do wybudowania nowego 
akrzydła, a starą część obrócono na! 
magazyn i piwnice. Pyszny park ze 
staremi pięknemi drzewami ocieniał 
zámek, a jezioro, O którem wspominał 
Musgrave, przytykało do dziedzińca, 
w oddaleniu około sześciuset stóp od 
gmachu. 

Wyrobiłem sobie już mocne prze- 
konanie, Watsonie, że tu nie chodzi 
o trzy różne tajemnice, ale tylko o 
jedną. Gdyby mi się więc udało zro- 
zumieć dobrze pytania i odpowiedzi 
katechizmu, miałbym w ręku klucz do 
rozwiązania zagadki zarówno Brunto- 
na jak Racheli Howells. Do tego też 
celu skupiłem wszystkie siły mojego 
umysłu. Dlaczegó sługa ten zastana- 
wiał się tak usilnie nad tą starą for- 
mułką? Bezwątpienia dostrzegł w niej 
coś, GO przez t;le wieków nie wpadło 
żadnemu z tych hrabiów do głowy, © 
widział z rozwiązania zagadki jakąś 
osobistą korzyść. Lecz co to było za 
LR AFANIĄ i jak wpłynęło na jego 
Os [... 


Hurlstonu. Musiałeś widzieó rysunki]  Odczytując katechizm, uderzyło mię 
albo czytać opisy starożytnych słyn-|zaraz, że rozmiary, o których tam jest 
nych gmachów, nie będę cię więc nu-|mowa, odnoszą się do pewnego miej- 
dzić opisem zamku w Hurlstonie, po-|sea, do którego r3szta alluzyj w tym 
wiem ci tylko, że miał on kształ wiel- dokumencie odnosić się musi. Gdyby 
kiej litery L; dłuższy bok stanowią į mi się więc udało odkryć to miejsce, 
nowożytne przybudowania, a krótszy ;dowiedzielibyśmy się zaraz tajemnicy, 
to pierwotny zawiązek, z którego roz- | którą starzy Musgravowie uważali za 
winęły się części nowe. Po nad ni- 
skiemi żelazem obitemi wrzeciądzami, | mułką. 
w samym środku starej części gmachu 
widać rzeżbiony rok 1607; lecz zna- ryini puściłem się na porvzukiwania: 


ma 


ai męska, bielizna stołowa, chustki 


do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtan ej 


Z z WY ZZA DIZZY ZZZZZZZZĄ "W AZALIA 


że belkowanie i mury dąb i wiąz. Co do dębu nie było ża- |trygorometryi, mierzyliśmy 


kwestyj narodowościowych, których 


rozstrzyganie przekracza zresztą kom- | 


petencyę tego ciała. Marszałkiem Nej- 


„łęź ta wiedzy, jakkolwiek młoda, dąży 


skonwertować na 3'/, pre. Pozostałe 
1'4 pre. sfinansowano i stąd powstał 
kapitał zakładowy, w części użyty 
właśnie na zakupienie od rządu związ- 
kowego starego arsenału, w którym 
obecnie się mieści fakultet przyrodni- 
czy. Dla pokrycia bieżących rocznych 
rozchodów, zaprzężono do roboty wi- 
jącą się szniaragcw.ą girlandą u stóp 
Fryburga, śliczną Sarinę, która zre- 
sztą nio a nic nie straciła ze swego 
wdzięku w tem przeistoczeniu ze swa- 
wolnej dziewczyny w pracowitą nie- 
wiastę; przyznałaby to, sądzę, nawet 
Ouida i nie rzuciłaby przekleństwa na 
tych, co tego przeistoczenia dokonali. 
Ujęta w tamy i wprowadzona do tur- 
bin, oddaje ona na rzecz oświaty pu- 
blicznej 1.300 koni siły parowej, którą 
zapożyczyła od słońca. Z ognia p^- 
wstała, w iskrę też się siła ta zmie- 
nia. Przeistoczona w el: ktryczność, 
rozchodzi się po Fryburgu i sąsiednich 
gminach, oświetlając domy, porusza- 
jąc warsztaty, zamieniając wodę w lód, 
potrzebny dla browarów, poruszając 
też, między innemi, ogromny tartak, 
również przez rząd kantonalny urzą- 
dzony i eksploatowany. Na całe to 
przedsięwzięcie wydano 1'/, milj. fr., 
która w przeszłym roku daiy 11 pre. 
dochodu, a że rząd, dostarczyciel ka- 
pitału, zadowalnia się 4 proc., reszta, 
z górą 100 tys. fr. idzie na potrzeby 
fakultetu przyrodniczego. 

Duszą tej całej pracy cywilizacy j- 
nej jest nasz rodak, profesor fizyki i 
elektrotechniki i dziekan fakultetu 
przyrodniczego na uniwersytecie fry- 
burskim, p. Józef Kowalski. Powo- 
łany przed pięciu laty z docentury 
w ka przez ministra oświaty kau- 
tonu fryburskiego, oddał on na usługi 
tego przedsięwzięcia całą swą wiedzę, 
energią i wytrwałość. Niepospolitej to 
pracowitości, ten zasłużony syn zasłu- 
żonego ojca, niegdyś profesora w Pu- 
ławach, a i dziś jeszcze radą i czy- 
nem służącego społeczeństwu. Nie u- 
llega wątpliwości, że cel obywatelskiej, 
choć na obczyźnie podsjmowanej pra- 
cy prof. Kowalskiego zostanie csią- 
gnięty i Fryburg stanie się centrem, 
przyciągającym naszą młodzież, zmu- 
szoną po za krajem szukać nauki. Już 
i dzisiaj powinienby on zacząć wywie- 
rać swą atracyę. Zapewne, dziś wiele 
jest innych politechnik, uposażonych 
lepiej niż początkujący Fryburg; ale 
nigdzie młodzież nasza nie znajdzie 
tyle życzliwej pomocy i opieki, jak tu 
u profesorów Polaków, pp. Kowalskie- 
go, Kallenbacha, Łyskowskiegoiu kil- 
ku asystentów. Kraj. 


itu zapewne będzie raczej elektro-che- 
mu jest obecnie naczelnik Wydziału | miczny, niż elektro-mechaniczny Cie- 


jaż do specjalizowania się, kierunek 


Ruch przedwyborczy, 


krajowego, p. Stefan Dziembowski |kawy jest sposób, w jaki zaopatrzono Lwów d. 28. lutego. 
(niemiec), wicemarszałkiem St hr.jten nowopowstający wydział w fuan- Pod przewodnictwem hr. Józefa 
Żółtowski, Większość głosów mają! dusze. Dostarczyły ioh kolej żelazna | Męcińskiego odbyło się wazoraj w 
Niemcy. . Ji. woda. Gdy przeprowadzano linię| Krakowie w gmachu Towarzystwa 
kolei Jura-Simplon, kanton fryburski| wzajemnych ubezpieczeń wspólne po- 
ba. zaciągnął na ten cel pożyczkę 40 milj. | siedzenie obu oddziałów komitetu 
ifr. na 5 pre. Następnie stopa procen-|oentralnego, na którem dokona- 
'towa spadła na tyle, że można ją było! no zatwierdzenia kandydatów na po- 
dnej wątpliwości. Na prawo przed|różae wysokości. Otóż chłopakiem je- wiązałem długi kawałek struny, na 


frontem gmachu, po lewej stronie 
wjazdu, stał patryarcha dębów, drze- 
wo wspaniałe, jakie nie zdarzyło mi 
się widzieć dotychczas. 


kiedy pisano wasz katechizm? zapy- 


— Pamięta on jeszcze zawojowa- 
nie przez Normanów — odpowiedział. 
— Ma 24 stóp objętości. 

Miałem więc zapewnienie co do 
jednego punktu wyjścia. 

— A wiązów starych nie ma u 
ciebie? 

— Był tu jeden, bardzo stary tam 
wyżej, lecz przed dziesięciu laty pio- 
run obalił go, a pień kazaliśmy wy- 
ciąć. 

— A pamiętasz miejsce, gdzie on 
stał ? i 

— Najdokładniej. 

— AM więcej wiązów nie ma? 

Starych nie ma, chociaż młodych 
zarostów mnóstwo. 

— Chciałbym widzieć, gdzie ten 
stary stal? 

Musgrave zaprowadził mnie zaraz 
do zarośniętego dołu, gdzie stał wiąz, 
było to prawie w połowie oddalenia 
międz, budynkiem a dębem. Moje po- 
szukiwania przybierały wyraźniejsze 
kształty. 

— Myślę, że nia ma śladów, jak 
wysokim był ten wiąz? — zapytałem. 

— I owszem, mogę ci to powie- 
dzieć na pamięć. Miał 64 stóp wyso- 


stosowne osłonić tą zagadkową for- | kości. 


— Z kądże wiesz o tem? — zapy- 


Miałem dwóch przewodników, z któ- |tem zdumiony. 


— Gdy się uczyłem z guwernerem 
zwykle 


szcze będąc pomierzyłem wszystkie której porobiłem węzły co łokieć. 0- 
drzewa i budynki nasze. prócz tego wziąłem kawałek tyki sz ść 
Nadspodziewanie szczęśliwa to była stóp długiej i z tem poszliśmy na 


wiadomość, przypuszczenia moje za- miejsce wiązu z Musgravem. Ustawi- 
— Czy ten dąb stał tu w Lm Ed się sprawdzać prędzej, aniżeli 
prz 
tałem, gdyśmy tamtędy przechodzili. | 


ilem tykę pionowo i odznaczyłem kio- 


runek cienia; miał dziewięć stóp dłu- 
I gości. 
| Teraz pozostawał prosty rachunek. 
| Jeżeli sześć stóp długa tyka rzucała 
| cień na dziewięć stóp przed siebie, to 
zdumionym wzrokiem. |drzewo 64 stóp wysokia musiało rzu- 
| — Teraz przypominam sobie, — od-|cać cień 96 stóp długi; a kierunek 
powiedział, że Brunton zapytywał mię | tego musiał być kierunkiem tamtego. 
o wysokość tego drzewa, w związku | Odmierzyłem tę odległość i to mię 
ze sprzeczką, jaką miał z wożnicą. zaprowadziło prawie pod sam mur 
Nie mogłem Watsonie spodziewać | gmachu. Odznaczyłem zaraz to miej- 
się uawet tak pomyślnej wiadomości: | sce, wtykając kołek do ziemi. Możesz 
bo teraz byłem pewny, że kroczę wła-|sobie wyobrązić moją radość, Watso- 
ściwą drogą. Popatrzyłem na słońce. |nie, gdy na dwa cale od tego miejsca 
Zniżało się na horyzoncie i obliczyłem, odkryłem otwór stożowy w ziemi. Za: 
że mniej więcej za godzinę spuści się | raz pojąłem, że to był znak pozosta- 
na wierzchołek dębu. Miałbym więc|wiony przez Brutona w jego pomia- 


ypuszczać mogłem. 

— Powiedz mi też — zapytałem — 
czy twój piwniczny nie stawiał ci po- 
dobnego pytania? 

Reginald Musgrave żmierzył mię 


spełniony jeden warunek wspomniany 
w katechizmie, Co do cienia wiązu, 
to sądziłem, że mowa tu o rzuco- 
nym naprzód końcu oienią: Ebo ina- 
czej obranoby za przewodnika samo 
drzewo. Chodziło tylko o wynalezienie 
punktu, do którego miał sięgać ów 
cień w chwili, kiedy słońce stanie tuż 
nad wierzchołkiem dębu. 

— To musiało być trudnem zada- 
niem, Holmsie, skoro tego wiązu już 
nie było? 

— Nie przeczę; lecz powiedziałem 
sobie: skoro Brunton potrafił, to i 
mnie udać się musi. Zresztą nie było 
w tem zbyt wielkiej trudności. Uda- 
liśmy się z Musgravem do jego kan- 
celaryi, gdzie zastrugałem ten oto pa- 
tyk, który tu widzisz. Do niego przy- 


rach i widziałem, że się znajduję na 
właściwej drodze. 

Miejsce to wziąłem za punkt wyj- 
ścia i począłem isć dalej z pomocą 
kieszonkowego kompasu. Odmierzyłam 
dziesięó stóp ku północy idąc równo- 
legle do muru i wetknąłem znów 
kołek. Potem zboczyłem ku zachodo- 
wi pięć stóp, a ku południowi dwie 
atopy i zaszedłem w ten sposób do 
samego progu starych wrzeciądzów. 
Jedna stopa ku wschodowi miała o- 
znaczać, że trzeba było skierować się 
ku kamieniami brukowanemu przed- 
sionkowi i to miało być miejsce okre- 
slone w katechizmie, 

(C. d. n.) 


agazyn Schayerów we Lwowie. 


u 
e 


słów do Rady państwa w dwunastu|wyznaniowe. Wielce pociągającym ob-|niejowa, aby chłopów gwałtowników 


okręgach kuryi powszechnej (V.), któ |jawem jest uznanie potrzeby łączenia 


rych nazwiska podajemy poniżej w u- 
rzędowym komunikacie. 

Co do trzech okręgów: Kraków 
miasto z okręgami sądów powiato- 
wych Podgórze - Skawina - Liszki, tu- 
dzież wadowickiego i kołomyjskiego 
nie zapadło żadne postanowienie. 


Otrzymujemy od przedwyborczego 
Komitetu centralnego następujący KO- 
munikat do ogłoszenia: 

„Komitet centralny na wspólnem 
posiedzeniu w dniu dzisiejszym odby- 
tem, postanowił zatwierdzić następu- 
jące kandydatury na posłów do Rady 
państwa z kuryi powszechnej (V.): 

1. Na okręg: Borszezów-Zaleszczy- 
ki - Trembowla - Czortków - Husiatyn i 
Skąłat p. Lucyliana Krynickiego, 
prezydenta sądu obwodowego w Tar- 
nopolu; y 

2. Jarosław - Łańcut - Cieszanów-Ja- 
worów-Gródek ks. Leona Pastora z 
Radymna ; 

3. Lwów — miasto i okręg p. Ed- 
munda Mochnackiego, b. prezy- 
denta miasta Lwowa; 

4. Nowy Sącz- Limenowa Nowy 
Targ-Grybów-Gorlice, z okręgami są- 
dowymi Jordanów-Maków p. Józefa 
Znamirowskiego z Krynicy; 

5. Przemyśl - Mościska Bndki Sam- 
bor-Drohobycz: med dra Wiktora 
Lechowskiego z Drohobycza. 

6. RzeszóY - Strzyżów - hopczyce - 
Kolbuszowa-Nisko-Tarnobrzeg ks. ika 
rola Fiszera z Dobrzechowa; 

7. Sanok:-Krosno Jasło-Brzozów Do- 
bromil-Stare miasto p. Stanisława 
Wysockiego z ; 

8. Stanisławów Tłumacz - Buczacz- 
Podhajce Rohatyn p. Józefa Bogda- 
nowicza; 1 

9. Stryj - Turka- Żydaczów -Dolina 
Kałusz-Bóbrka p. Kazimierza Rojow- 
skiego z Humenowa; 

10. Tarnopol - Zbaraż- Przemyślany- 
Brzeżany: p. Henryka Weisera z 
Sasows ; 

11. Tarnów - Brzesko - Bochnia - Dą- 
browa - Mielec-Pifzno ks dra Adama 
Kopycińskiego; 

3. Żółkiew Rawa-Sokal-Kamionka- 
Brody p. Władysława Gniewosza z 
Kontów. 

Wzywa się zatem wszystkich wy- 
borców do popierania tych kandyda- 
tów i do solidarnego za nimi głoso- 
wania. 

W Krakowie, d. 28 lutego 1897. 


Przewodniczący 
wschodniego oddziału komitetu centralnego : 
Wojciech Dzieduszycki. 


Przewodniczący 


zachodniego oddziału komitetu centralnego : 
Józef Męciński. 


W Chrzanowie odbyło się ze- 
branie przedwyborcze w sprawie kan- 
dydata z kuryi IV. Chrzanów-Kraków- 
Wieliczka  Kandydatury zgłosili: dr. 
Bronisław Guńkiewicz. adwokat z Kra- 
kowa i właściciel majętności Radwa- 
nowice, i p. Ludwik Młynek, nauczy- 
ciel gimnazyalny z Buczacza, rodem 
z Sierszy pow. chrzanowskiego. We- 
dle Czasu wszystko wróży, iż powa- 
żna kandydatura dr. Guńkiewicza mo- 
że liczyć ua silne poparcie w licznem 
kole wyborców. 


W Rzeszowie odbyło się zgro- 
madzenie wyborcze w sprawie IV, ku- 
ryi Rzeszów-Kolbuszowa. Na zebraniu 
tem odczytano list adw. dr. Gustawa 
Holzera następującej traści: „Zgłasza- 
jąc w dniu dzisiejszym swą kandyda- 
turę do Rady państwa z kuryi LV. o- 
kręgu Rzeszów - Kolbuszowa na ręce 
przewodniczących obu komitetów po- 
wiatowych, oświadczam niniejszem, że 
powagę komitetu centralnego wybor- 
czego uznają i tylko jako kandydat 
tegoż komitetu stanę przed wybor: 
cami. 

„Wprawdzie zgłosiłem swoją kandy- 
daturę do stronnictwa ludowego we 
Lwowie na ręce p. Rewakowicza, gdy 
jednakowoż stronnietwo tó już pó mo 
jem zgłoszeniu się, w organie swoim, 
to jest Kuryerze lwowskim zamieściło 
szereg artykułów wstępnych, propagu- 
jących myśl zerwania sohdarności Ko- 
ła polskiego, przeto jako stanowczy 
zwolennik solidarncści Koła polskiego 
oświadczam niniejszem, iż z Radą na- 
czelną stronnictwa ludowego nie mam 
nie wspólnego i w przyszłości mieć 
nie będę, że występuję jako kandydat 
partyi umiarkowanej demokratycznej, 
że do Koła poselskiego polskiego w 
Wiednia wstąpię, przez całe sześcio- 
lecie w temże kole pozostanę, a obo- 
wiązującemu statutowi i regulaminowi 
Koła bezwarunkowo i bez żadnych 
zastrzeżeń się poddam.“ 

Po przeczytaniu tego pisma uchwa- 
liło zgromadzenie zaprosić p. Holcera, 
aby wypowiedział swoje wyznanie 
wiary politycznej. W treiciwych a 
bardzo wymownych słowach wyłożył 
kandydat swoje zapatrywanie na naj- 
ważniejsze sprawy, O których w naj- 
bliższym czasie Rada państwa ma o- 
bradować — oświadczył, że jest kato- 
likiem, wiernym synem Kościoła z 
dziada pradziada, że w razie wyboru 
corocznie przed wyborcami ze spra- 
wozdaniem stanie. , 

Po kilku interpelacych, jak dr. Ja- 
błońskiego, włościanina Malca z Wy- 
woki, Ścieżki z Dobrzechowa itd., u- 
chwaliło zgromadzenie jednogłośnie, 
by kandydaturę dr. Ilolzera w powie- 
cie popierać. 

Z przebiegu zebrania zanotować 
należy wniosek Smagały, który żądał 
od kandydata, aby solidarność Koła 
oiszcze bardziej wzmocnioną została 
pjzez rozszerzenie jej i na sprawy 


Gorsety najnowszego systemu . 


się. Zebrani oświadczyli: tak jak dla 
tej sprawy wyborów w walcə przeciw 
Szajerowi (kandydatowi ks. Stojałow- 
skiego) i socyalistom wszyscy pójdzie- 
my razem bez różnicy stanów — tak 
i na przyszłość radzibyśmy byli utwo- 
rzyć stronnictwo z tymi, co naszą do- 
lę znają, a dobrze nam życzą. To są 
słowa nie jednego, ale licznego grona 
włościan, którzy z tem oświadczeniem 
po posiedzeniu do marszałka p. Stan. 
Jędrzejowicza się zgłosili. 


Agitacye soeyalno-radykalne. 

W Balicach w powiecie mości- 
skim miały się odbyć prawybory. Od 
rana tegoż dnia tłumy chłopskie, głó- 
wnie parobków otaczały dwór i nie 
pozwoliły nikomu wychodzić, aby słu- 
żba i czeladź dworska nie mogła się 
udać do szkoły celem wzięcia udziału 
w głosowaniu. Szkołę otoczyła tłu- 
Szcza również i nie pozwoliła inaczej 
głosować, jak na listę radykalną. 
Urzędnik, prowadzący wybory, widząc 
terroryzm, przerwał czynność — tłum 
w odpowiedzi atoli na to wywalił 
drzwi, zaczął rozbijać okna, ławki i 
stoły. Urzędnik przerażony schronił 


czyciela, ale tłum runął za nim, wy- 
łamał drzwi, zabrał listy wyborcze i 


zmusił urzędnika do wydania legity- |... 


macyi nieprawnie wybranym wybor- 


com, W strachu przebył urzędnik ií 


cała rodzina nanczyciela długą noc, 
ciągle przez tłum oblęgany i dopiero 
nad ranem udało mu się z tej oblężo- 
nej twierdzy umknąć. Do Balie 
slano żandarmeryę, ale i ta musiała 
się cofnąć i dopiero piechota przywró- 
ciła porządek. 

Wypadek podobny nie może atoli 
nikogo dziwić, gdy agitacya = Ua 
no-socyalna zarówno w  Mościskiem, 
jak to przed dwoma tygodniami szcze- | 
gółowo opisał nasz korespondent tam- 
tejszy, jako też w Przemyskiem sza- 
lone postępy czyni. W Przemyślu nie- 
mal dzień w dzień odbywają się ze 
brania socyalistów, I tak w środę 24. 
b. m. odbyło się w magistracie zebra - 
nie, zwołane przez komitet partyi 
socyalno-demokratycznej; w czwartek 
26. b. m. w lokalu „Kółka zawodowe- 
go robotników kolejowych“, a w pią- 
tek 26. b. m. wiec przez ruską partyę 
radykalną zwołany, na którym stawał 
dr. Franko. W radykalnym tym 
wiecu wzięli udział naturalnie i... księ- 
ża ruscy. Włościanin Michał Sydor 
rozpoczął rzecz od opowiedzenia hi- 
storyi o uwłaszczeniu chłopa, przed- 
stawił prawa jego i wreszcie zaprosił 
dra Iwana Frankę do wystąpienia z 
mową kandydacką. Dr. Franko w 
dwugodzinnej mowie tłumaczył zgro- 
madzonym zakres działania parlamen- 
tu, mówił wiele o podatkach, służbie 
wojskowej, o nietolerancyi wyznań 
religijnych, o naruszeniu ustaw kon- 
stytucyjnych, o ograniczaniu prawa 
zgromadzeń, szeroko omawiał system 
szkolnictwa, ustawę karną i cywilną, 
ugodę węgierską, i nareszcie skończył 
zapewnieniem, Że jeżeli zostanie wy- 
branym do parlamentu, będzie się u- 
ważał nie tylko za posła włościań- 
skiego, ale za posła, którego obowiąz 
kiem bęlzie bronić wszystkich 
uciśnionych, bez względu na to, 
czy tymi uciśnionymi są chłopi, czy 
robotnicy miejscy i bez względu na 
to, czy nimi będą Rusini, Polacy 
lub żydzi. Wśród zebranych zna 
łazł się szanowny ks. dr. Józet' Czer- 
lunczakiewicz, który p. France kilka 
mądrych rzeczy powiedział i począł 
wykazywać do czego to dążą radyka- 
ły i socyalisty. 

Naturalnie rozumna ta mowa ka. 
Czerlunczakiewicza nie mogła się po- 
dobać prowodyrom, poczęli tedy ci, 
którzy prawią tak ładnie o nietoleran- 
oyi, o ograniczaniu swobody obywa- 
telskiej itd. — wołać i wyć „hańbą“ i 
tak długo krzyczeli, dopokąd mowey 
nie zagluszyli i nie pozwoli mu dokoń- 
czyć wywodów. Zaraz po tym rozsą- 
dnym kapłanie, zażądał głosu ks, Za- 
charjasiewicz, aby oświadczyć, iż „ks. 
Czerlunczakiewicz swoje osobiste za- 
patrywania wygłaszał, z któremi reszta 
księży ruskich się nie zgadza.“ Księża 
tedy ruscy jawnie i publicznie rady- 
kałów i socyalistów popierają a kon 
systorze spokojnie na to patrzą! Isto- 
tnie dziwacznie! 

Wracając do sprawozdania o prze- 
biegu tego wiecu zaznaczyć należy, że 
po kilku jeszcze interpelacyach 1 
przemówieniach przyjęto kandydaturę 
dr. Franki z V i IV kuryi, gdy tenże 
zapewnił, że był, jest i będzie zawsze 
socyalistą, że uważa tę partyę za naj- 
bliższą sobie i jeżeli tylko posłowie 
sovyalno demokratyczni nie odeprą go 
od siebie, będzie zawsze szedł z nimi 
ręka w rękę. Co do ludowców zaś za- 
pewnił on, że sympatyzuje z nimi, ale 
jeżeliby oi lndowcy wstąpili do Koła 
polskiego, zerwie z nimi zupełnie. 


O krwawem zajściu w Czerniejo- 
wie (obok Stanisławowa) donoszą: 
Dnia 26. lutego odbyły się w Czernie- 
jowie prawybory dla V. kuryi i wy- 
dały niepomyślny dla zwolenników 
Huryka rezultat głównie z powodu 
zawziętej agitacyi właściciela wsi Ma- 
jorka Marguliesa, tamtejszych żydów 
i wójta Rembaczewskiego. Gdy się po 
południu miały rozpocząć prawybory 
dla IV. kuryi, chłopi nie dopuścili do 
tego, twierdząc, że akt wyborczy 
przedpołudniem został sfałszowany ; 
obili następnie Marguliesa i zajęli tak 
groźną postawę, że komisarz wybor- 
ozy p. Strasser, uznał za stosowne 
wrócić co prędzej do Stanisławowa. 

Nazajutrz, t. j- w sobotę rano, u- 
dało się czterech żandarmów do Czer- 
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uwięzić i do starostwa sprowadzić. 
Kiedy jednakowoż żandarmi przybyli, 
zaczęto dzwonić na gwałt, a wkrótce 
zebrała się znaczna liczba chłopów, 
kobiet i dzieci obok kancelaryi gmin- 
nej. Źandarmi pomimo to zakuli dzie- 
więciu chłopów, zebrani jednak zażą- 
dali rozkucia ich. oświadczając goto- 
wość udania się razem z nimi do Sta- 
nisławowa celem świadczenia o ich 
niewinności. Zandarmi nie chcieli roz- 
kuó uwięzionych, ani pozwolić chło- 
pom na towarzyszenie im i wezwali 
ich do rozejścia się. Gdy się tłum ro- 
zejść nie chciał i zaczął burzyć, użyli 
żandarmi broni naprzód białej a pó- 
żniej bagnetów. Petro Stasiuk. czło- 
wiek czterdziestolótni, przebity ba- 
gnetem, wyzionął ducha na miejscu; 
Iwan Fedorkow i Pańko Borko, wal- 
czą w szpitalu w Stanisławowie ze 
śmiercią i nie ma prawić nadziei u- 
trzymania ich przy życiu. Ponadto 
jest trzech lekko rannych, a mianowi- 
cie: Nykoła Kołbas Semenyszyn, Iwan 
Semozak i Petro Szak. Co jest chara- 
kterystycznem i bardzo ważnem, to 
ta okoliczneść, że Pańko Borko jest 
raniony z tyłu, a więc podczas ucie- 
czki. Chłopi w liczbie około 300 przy- 


- i ; byli w południe do Stanisławowa, to, 
się do prywatnego mieszkania nau | 


warzysząc owym dziewięciu uwięzia- 
nym, ktrych odstawiono do sądu. ^ 
Na miejsce wypadku przybył sta- 
ta p. Prokopczyk i kampania pie- 
choty. 

W ostatniej chwili dowiaduję się, 
że jeden z rannych właśnie umarł 


Z innych stron kraju otrzymaliśmy 
wiązankę o smu- 
tnych zajściach terroryzmu i gwał- 
tów, skutkiem czego władze zniewo- 
lone były do użycia Żżandarmeryi i 
poczynienia aresztowań. W Stryju 
dokonano w czwartek wieczorem wprost 
napadu na starostwo; kamieniami rzu- 
cano w okna a żelazne sztachety z ob- 
murowania powydzierano. Dopiero żan- 
darmeryi gdy wykcnała atak na ba- 
gnety, udało się rozprószyć tłumy, 
bez zranienia kogokolwiek. Około 20 
gwałtowników aresztowano. Niemniej 
ze Stanisławowa, gdzie wre ru- 
ska agitacya radykalna, donoszą o za- 
burzeniach we wsi Czerniejowie i Wik- 
torowie. 

Po gwałcie, jakiego dopuszozono 
się w Komarnie na drze Jaklińskim, 
wydane zostały do wszystkich sta- 
rostw — jak się dowiadujemy — za- 
rządzenia, aby jak najusilniej starano 
się o bezpieczeństwo obywateli a wszel 
kie gwalty, choóby siłą wojskową tłu- 
miono. á 


„Ze Złoczowa donoszą nam, że 
miejski komitet wyborczy na posie- 
dzeniy z dnia 25 bm. uchwalił jedno 
głośnie postawić kandydaturę dr. Eimla 
Byka na posła do Rady państwa z ku. 
ryi miejskiej i zaprosić go do przed- 
stawielua się wyborcom. 


Komitet stronnietwa ludo 
wego wyd ł odezwę wyborczą, w któ- 
rej żąda, aby tradycya swobody od- 
żyła, aby zaprowadzono powszechne, 
bezpośrednie tajne głosowanie, aby 
Izbę panów zreformowano tak, by jej 
skład nie był zawisły od ministerstwa 
a dalej, aby złamano system prote: 
kcyjny w zawiadostwie publicznych 
zakładów i urzędów, ab zaprzestano 
dalszego nakładania podatków, skaso- 
wanie jeneralnych przedsiębiorstw wy- 
zyskujących dostawy dla armii, kolei 
i urzędów, regulacyi rzek, zabronienia 
kartelów na szkodę konsumcyi, refor- 
my taryf kolejowych, obniżenia ceny 
soli, przymusowego ubezpieczenia, znie - 
sienia loteryi i stempla dziennikarskie- 
go, poprawy bytu urzędników niż- 
szych, wydanie nowej pragmatyki służ- 
bowej, zniżenia lat służby wojskowej 
z 3 na 2 lata itd. 

Końcowy ustęp odezwy opiewa: 

„Solidarne występywanie wszyst- 
kich posłów polskich we Wiedniu w 
sprawach Naród polski jako taki ob- 
chodzących uważamy jako pierwszy 
obowiązek każdego posła polskiego do 
któregokolwiekby on należał stronni- 
etwa. — Dla wszelkich innych spraw 
uważa stronnictwo ludowe statut do- 
tychczasowy, Koło polskie we Wiedniu 
obowiązujący, za nieodpowiedni, albo- 
wiem krępuje on swobodę  poselską 
zastępywania własnych przekonań w 
komisyach i w Izbie, uniemożebnia 
częstokroć spełnianie zobowiązań, da- 
nych wyborcom, a zarazem wolność 
głosowania w Izbie puszcza na laskę 
i niełaskę, chociażby najsłabszej wię: 
kszości w Kole polskiem. 

„Pod żadnym też warunkiem posło- 
wie stronnictwa ludowego na podsta- 
wie takiego statutu nie zwiążą sę w 
jedno koło z innemi stronnictwami. 
Wszelakoż uważamy solidarne wystę- 
powanie wszystkich krajowych stron- 
nietw w Izbie wiedeńskiej, nawet w 
sprawach społecznej i ekonomicznej 
natury, o ile to będzie możliwe ze 
względu na interesa ludowe za po- 
trzebne i pożyteczne i stronnictwo lu- 
dowe przyłcży szczerych  usiłowań, 
ażeby wszyscy posłowie polscy w Ra- 
dzie państwa wiedeńskiej występowali 
solidarnie, jeżeli ci posłowie wyjdą 
z wyborów wolnych, bez nacisku or- 
ganów rządowych i bez zastosowy wa- 
nia środków korrupcyjnych i jeżeli 
zgodzą się ną odpowiednią zmianę sta- 
tutu Koła polskiego. 

„Niestety przebieg dotychczasowy 
wyborów nie dostarcza na to rękojmi. 

„W każdym razie pragniemy soli- 
darności nieurojonej, niedudawanej, a- 
le rzeczywistej, która równą dbałością 
ogarnia potrzeby tak poszczególnych 
warstw społeczeństwa jak i ogółu. Im 
stateczniej stronnictwo ludowe przy 


znajdą wszystkie sprawy krajowe. So 
lidarności takiej — mówiąc słowami 
Pisma świętego — nie przemogą bra- 
my piekielne“! 


Wczorajszy Kurjer lwowski ogłasza, 
że stronnictwo ludowe postawiło jako 
kandydatów na posła z miasta Lwo- 
wa: dr. Karola Lewakowskiego 
i Henryka Rewakowiecza a na V. 
kuryę Sanok i td. Jana Stapih- 
skiego. 


Towarzystwo kredytowe 


ziemskie. 


Lwów d. 1. marca. 
Dziś rozpoczęły się obrady delega- 
tów. Zagaił je prezes rady nadzorczej 
hr. Łoś i w przemowie swojej oddał 
hołd pamięci zmarłych w ciągu roku 
ubiegłego członkó v 6. p. Zygmunta 
Dembowskiego, Bronisława Horody- 
skiego, Antoniego Agopsowicza, Ale- 
ksandra Sozańskiego i Władysława 
Hallera. Przewodniczącym obrad wy- 
brany został p. August Gorayski 60 
głosami na 63 głosujących, a jego za- 

PPR p. Józef Męciński 41 głosami. 


astępnie przyjęto bez dyskusyi do 


wiadomości sprawozdanie o uzupełnia- 
jących wyborach delegatów i ich za- 
stąpoów pp. Kornela Paygerta, Stani- 


sława Jasińskiego, Romana Ujejskiego, 


Adama Ziętarskiego, Wiktora Żurow- 


skiego, Ryszarda Janickiego i Broni- 


sława Korozyńskiego. 

Debatę nad sprawozdaniem dyrek- 
cyi z czynności w r. 1895 odłożono na 
później. 

Z kolei syndyk Towarzystwa dr. 
Tadeusz Skałkowski przedłożył wnio- 
ski co do zmiany $$. 12 i 638 statutów 
Towarzystwa. 

Komisya rewizyjna stawia następu- 
jący wniosek: 

Ustęp f $. 12. statutu w obecnej 
osnowie uchyla się i opiewać ma jak 
następuje: „f. zezwolenie, aby dla za- 
bezpieczenia kapitału pożyczkowego, 
prowizyi i wszelkich statutem Towa- 
rzystwa wskazanych należytości, oraz 
skryptem dłużnem przyjętych zobo 
wiązać, zaintabulowanem było prawo 
zastawu na majętności dłużnika, nie- 
mniej aby za zabezpieczenie obowią 
zku okreśionego w Ś. 12 lit, e statu- 
tu, zaintabulowaną była kaucya w wy- 
sokości 21/4%/, kapitału pożyczkowego, 
wreszcie, aby na zabezpieczenia obo- 
wiązku wynagrodzenia, przewidziane- 
go w §. 65. statutu i wszelkich 
góle kosztów egzekucyjnych, szkód 
z niedopełniania przez dłużnika obo 
wiązków ze statutu wynikających i 
DEB dłużnym przyjętych, premij 
asekuracyjnych i wszelkich innych 
wydatków, oraz kosztów, przez Towa- 
rzystwo poniesionych, wreszcie pro- 
centów i procentów zwłoki, którym 
wne zm':kapitałaa pierwszóńsowo mie 
przysłuża, zaintabulowaną zostala kau- 
oya w wysokości 5% kapitału poży- 
czkowego*. 

68 zaś wedle wniosku komisyi 
opiewać ma jak następuje: 

„Wypowiedzenie pożyczki ze stro- 
ty Instytutu kredytowego tylko w na 
stępujących przypadkach ma miejsce: 

a) jeżeli właściciel tak dalece dobra 

Ere i gospodarstwo zanied- 

uje, że regularne pobieranie pro- 

wizyi i kwoty umarzającej pod- 
y pada widocznemu niebezpieczeń - 
stwu; 
b) jeżeli w dwóch latach dopuści 
NS. trzykrotnie do egzekucyi za na- 
4, leżące się Towarzystwu wypłaty; 
podobnież 

e) jeżeli na te dobra za dług pry- 
watny prowadzoną będzie egze- 
kucya, a właściciel prócz tego 
półrocznej raty Towarzystwu nie 
zapłaci ; 

d) jeżeli właściciel dobra, pożyczką 
Towarzystwa kredytowego obcią- 
żone, bez zezwolenia dyrekcyi 
Towarzystwa kredyt, hipotecznie 
dzieli; 

e) jeżeli majętność, pożyczką Towa- 
rzystwa kredytowego obciążona, 
przeniesioną zostanie z ksiąg ta 
bularhych do ksiąg gruntowych, 
prowadzenych przy ck. sądach 
powiatowych. 

W tych wszystkioh wypadkach ca- 
ły dług w listach zastawnych  zacią- 
guięty, a kwotami umarzającemi je- 
szcze niespłacony, wypowiedziany bę- 
dzie z wyrażeniem ilości przypadają- 
cej, na sześć miesięcy naprzód, trzy- 
krotnem w Gazecie Lwowskicj ogłosze- 


| niem. 


Prowizye wpowiedzianego długu i 
inne należności złożyć ma dłużnik w 
gotowiżnie, kapitał zaś wolno mu spła- 
cić gotowizną, albo też listami zasta- 
wnymi. 

Debaty nad tą sprawą nie przepro- 
wadzono, gdyż o pół do 12 delegaci 
udali się gremialnie do kościoła na 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Dem- 
bowskiego. 

Na wniosek wiceprezesa p. Gnie- 
wosza uchwalono umieścić w sali obrad 
Towarzystwa portret 8. p. Dembow- 
skiego. 

Dalszy oiąg obrad odbędzie sią 
dziś o pół do 5 popołudniu. 


Czas odnowić przedpłatę 


na marzec! 
Lamiejscowa 2 zë, — miejscowa 1 zł. 50 et. 


ajtaniej 


niej wytrwa, tem silniejsza poparcie 


KRONIKA. 


Iwós d. 1. marca. 


Jędrzej Stepkiewicz otrzymał tytuł i cha- 
rakter dyrektora urzędów pomocniczych. 

1 Minister skarbu zami:nował 
dyrekcyi urzędów pomoc. Kazimierza Ja- 
nekiego dyrektorem urzędów pomoc, kraj. 
dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Minister handlu zamianewał starszego 
kontrolora pocztowego Jana Jankowskiego 
starszym inżynierem dla służby technicznej 
urzędu pocztowego we Lwowie. 

Minister kolei żelaznych zamianował 
koncepistów kolei państw. dra Franciszka 
Podlewskiego koncepistą ministeryalnym w 
ministerstwie kolei żelaznych, oraz inżynie- 
ra gen. inspekcyi kolei żelaznych Emanuela 
Szymańskiego inżynierem w ministerstwie 
kolei żelaznych. 


Prezydent ministrów Kazimierz hr. 
Badeni powrócił wczoraj ze Lwowa do Wie- 
dnia. Z powodu zgonu swej matki, ś, p. Ce- 
cylii hr. Badeniowej, otrzymał prezydent mi 
nistrów kondolencya od arcyksiążąt Ludwika 
Wiktora, Józefa Ferdynanda, Piotra Ferdy- 
nanda, Leopolda Salvatora, Franciszka Sal- 
vatora, Fryderyka i Eugeniusza, a dalej od 
ich ekseelencyj : wielkiego ochmistrza dworu 
księcia Rudolfa Tichtensteina, ambasadora 
niemieokiego w Wiedniu hr, Eulenburga i 
małżonki, ambasadorów : francuskiego, hisz- 
pańskiego, tureckiego od posłów : belgijskiego 
i rumuńskiego, członków nuncyatury i in- 
nych poselstw, od kardynała arcybiskupa 
praskiego hr. S-hönborna, kardynała arcy- 
biskupa wiedeńskiego dr. Gruschy, dostojni- 
ków dworu i armii, ministrów wspólnych 
austryackich i węgierskich, od księcia Al- 
freda Windisch-Graetza, od br. Chlumecky'- 
ego, od dr. Baernreithera, od br. Adamowej 
Potockiej, hrabiów Koziebrodzkich, od ksią- 
żąt Schwarzenbergów, Lobkowitzów, Roha- 
nów i innych historycznych rodzin szlache- 
ckich w Austryi, od członka pruskiej Izby 
panów Józefa MKościelskiego, od burmistrza 
Wiednia da. Strobacha i bardzo wielu wy- 
bitniejszych osobistości całego państwa. 


Zatwierdzenie wyboru. Minister han- 
dlu zatwierdził ponowny wybór dr. Zdzisła- 
wa Marchwickiego na prezydenta i Jakóba 
Piepcsa na wiceprezydenta lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej 

„W sprawie wyboru prezesa gal. 
Towarz. ziemskiego“ — taki tytuł nosi bre 
Szura, wydana przez delegata tegoż Towa- 
rzystwa z okręgu  Bohorodczańsko- Nadwór- 
niańskiego, p. Henryka Potworowskiego, bę- 
dąca odpowiedzią na anonimową broszurę 
pod tym samym napisem, wydaną w paź- 
dziernika r. zeszłego. P. Potworowski za- 


 |znaczywszy na wstępie, że „droga anonimo 


wych broszur w sprawach wyborczych była 
dotychczas w sferach, z których się delegaci 
Towarzystwa kred. rekrutują, nie używaną“ 
zbija twierdzenia podniesiona w pierwszej 
broszurze i wykazuje, że nie traktowała ona 
sprory okjektywnie, „skoro np. jednego z 
najgłówniejszych kandydatów (p. St. Criw- 
wpezajuaYalziła aż od „desżąty 
lifikacyj rzeczowych*, podczas gdy ten „od 
wielu lat Towarzystwu oddany, niejednokro 
tnie dał tychże dowody“. 


Odznaczenie. Dnia 28 z. m. odbyło 
się w prezydyumi dyrekcyi poczt uroczyste 
udekorowanie starszego radcy p. Aleksandra 
Stroki orderem żelaznej korony III kl., na- 
danym mu w dowód uznania zasług poło- 
żonych na polu rozwoju telegrafów w Gali- 
cyi. Wręcz nia orderu i dyplomu pe odpo- 
wiedniem przemówieniu dokonał naczelny 
dyre«tor poczt p. Seferowicz. P. Stroka 
wstąpiwszy jako ukończony technik do służby 
telegraficznej, przeszedł wszystkie fazy roz- 
woju tej instytucyi, dowodem zaś uznania 
nader gorliwej pracy na tem połu, jest po- 
wyższe odznauzenie. 

Z armii. Przeniesieni: porucznik Józef 
Schiefner z 15. pp. do zakładu geograf. W 
stan pozasłużbowy przeniesiony podpor. re- 
zerw. Herman Waurisch z 20 pp. Z armii 
wystąpić pozwolono porucznikowi 24 pp. 
Kar. Hellerowi, 


Dla żydowskiej gawiedzi nie ma 
we Lwowie większej przyjemności nad słu- 
chanie rozpraw sądowych. W szabas emi- 
grują całe rodziny żydowskie do gmachu 
sądu karnego, z żonami, córkami, synami z 
prowiantem niezbyt wonnym. Na ławach sali 
sądowej drzemią stare żydówki, fiirtują mło- 
de, a starzy ojcowie zlekka omawiają inte- 
resy i skuteczność rozmaitych środków obro 
ny na wypadek dostania się przed kratki 
sądowe. 

Tak bywa zawsze, a już gdy się toczy 
rozprawa przeciw żydowi, albo o zawikłane 
oszustwo, wówczas gawiedź żydowska ściąga 
się do sądu aż że Zniesienia i oblega gmach 
olbrzymimi tłamami, Toczy się obocnie 
w sądzie karnym rozprawa, niezbyt intvre- 
sująca przeciw Żżydowi cieszanowskiemu o 
to, że miał otruć starą żonę, uby się s mło- 
dą drugi raz ożenić, ule że oskarżony, współ- 
winna, świadkowie i wszyscy, którzy jaką- 
kolwiek mają styczność ze sprawą są żyda 
mi i że wczoraj był szabas, więc nieprzej- 
rzane tłumy żydowstwa obległy gmach sądu 
karnego, przepełniły korytarze i uczyniły 
atmosferę sali rozpraw niepodobną do znie- 
sienia. 

Prezydent sądu zarządził na popołudnie 
aby po wejściu pewnej liczby słachuczów, 
bramy zamknięto i nikogo do gmachu nie 
wpuszczano. Wskutek tego przyszło przed 
gmachem do bójek, w jednym wypadku mu- 
siał sam prezydent kazać aresztować eksce- 
denta, a porządek zdołało zaledwie 16 żoł- 
nierzy policyjnych utrzymać, 

Poświęcenia trzeciego domu zakładu 
dla nieuleczalnych i rekonwalescentów przy 
ul. Kurkowrj l. 48 dokonał wczoraj uroczy- 
ście ks. biskup Weber w obecności członka 
Wydziału kraj. p. Hoszarda, prałata ks, 
Qnatowskiego, inspektora wszystkich szpi- 
tali krajowych dr. Stelli Sawickiego, zało- 
życiela domu ks. Gorazdowskiego i zapro- 
szonych gości. Trzeci ten dom zawdzięcza 
awe powstanie energicznej inicyatywie nie- 
strudzonego w pracach dobroczynnych ks. 


Mianowaula Adjunkt dyrekcyi urzędów 
pomoc, kraj. dyrckcyi skarbu we Lwowie 


adjunkta 


pany ab War, 


Gorazdo: |skiego, zacnej przełożonej Józefite £ 
matce 1 i subwencyi Wydziału kra. 


jowego. $ 

Now;'dom zakładu zbudowany jest w 
tym samym kompleksie, co poprzednie dwa 
domy zakładu, a obliczony na 100 osób, 
które za miernem wynagrodzeniem 25 zł., w 
razie ubóstwa 12 zł. miesięcznie lub nawet 
zupełnie za darmo, otrzymują schludny po- 
koik, oałodzienny wikt, opiekę troskliwą i 
pociechę religijną. Bezpłatne umieszczenie o- 
trzymują zwłaszcza te osoby, które wydalone 
zostały ze szpitali, w stanie rekonwalescen- 
cyi, a nie rozporządzają żaduemi funduszami. 
Na rzecz tej kategoryi konwiktorów płaci 
Wydział krajowy dziennie 40 et. od osoby. 
Po akcie poświęcenia przyjmowano gości 
skromnem śniadaniem, na którem wznoszono 
zdrowia, na powodzenie zakładu, na cześć 
jego kierownika, ks. Gorazdowskiego i prze- 
łożonej Józefitek matki Danek, 


Ostatki. Ostatnie trzy dni zapust czyli 
karnawału noszą miano „ostatków”, w cią- 
gu których odbywają się najliczniejsze zaba- 
wy. Ponieważ dawnymi czasy, a może tu i 
owdzie nawet dzisiaj zabawy zapustne do- 
chodzą nieraz da szału, przeto pobożność ka 
tolicka za wolą Stolicy Apostolskiej zapro- 
wadziła w ciągu nadchodzących dni nabo- 
żuństwo z wystawieniem N. Sakramentu, 
zwane czterdziestogodzinnem. Celem tego na- 
bożeństwa jest odciągnąć wiernych od zbytku 
zabaw, a zwrócić ku modlitwie, ku rozpa- 
miętywaniu przeznaczeń człowieka i zbawie- 
nia duszy, Dla uezestników  czterdziestogo- 
dzinnege nabożeństwa Papieże wyznaczyli 
liczne odpusty pod warunkiem odbycia spo- 
wiedzi i przyjęcia Komunii ów. 

Jeszeze aresztowan a. W sprawie 
Karola Gumowskiego, aresztowanego pod za- 
rzutem kradzieży 1500 zł. z Tow. ubezpie- 
czeń, następują dalsze komplikacye, Prawdo - 
podobnem jest, że G. planował też i inne 
kradzieże. Miał on i wspólników. Dwóch z 
nich aresztowano we Lwowie. Są to dwaj 
bracia W..., czeladnik ślusarski i ukończony 
słuchać weterynaryi. Nadto policya poszuku- 
je inne jeszcze osoby. 

Mia-to żydzieje, a dowodem tego, iż 
coraz więcej własności domów we Lwowie 
przechodzi na żydów. W styczniu na 37 
transakcyj dokonanych, w których 14 żydów 
wzięło udział jake sprzedający, nowona- 
bywców byłe 27 żydów a tylko 8 katolików ! 
Oto wykaz szczegółowy: Dzikowscy Alfred i 
H. sprzedał Trzecieskiej Zofii za 97.500 re- 
alaość Mickiewicza 12, Licerman i Propst Le- 
onowi Zipperowi za 5.000 realność wh. 681, 
803, 805 IV, Marcin i Julia Prugar Ber- 
nardowi i R. Jonasom za 23500 lk. 3461, 
Gelles i Ehrenpreis Janinie M. Heinrieh za 
29.3800 Zielena 1, Marcin i E. Hillich Moj- 
żeszowi Rappowi za 21.000 wh. 697 IV, 799 
IV, Bazyli Czarnecki Izakowi Handowi za 
3.250 Żółkiewska 105, L. Immerdanuer i Syno- 
wie Hermanowi Immerdauerowi za 62.610 wh. 
1324, 1325, 1326 11, Zofia hr. Starzyń- 
ska Tadeuszowi i St. Barączowi za 36.000 
Czarneckiego 4, Zofia Zachodnia Róży Buber 
za 2.871 wh 1897 I, Leib i S. Schwie- 
ger Maryi Schauer za 88.000 lk, 2602), 
Helena Mysiak Janowi Naszkiewiczewi za 
4.500 Zielona 50, Włod, i Tad. Pepłowscy 
| Korqpucw! i Feizenhaumowi za 108 OOQ 
Ik: (84 1 742%/,, Gmina wyznan. izraelicka 
Qzyaszowi i R. Rosnerowi za 13.800 Sta- 
rozakonna 7, Szymon Landesberg Rozalii 
Singer za 1800 wh. 1382 1, Leon i M. 
Herzmanek Fran. Deyczakowskiemu za 2.600 
bez 1. w I. dziel., Ignacy Kruszyński Annie 
Lateiner za 34.600 pl. Chorążczyzny 1, Jan 
Chrypniak i tow. Gruderowi Netuwohnerowi 
za 12.500 wh. 1294 I. i 1295 I. Jakób i 
B. Sonne Oskarowi i B. Rosnerowi za 1800 
pl. św. Teodora 10, Mojżesz i M. Dragon 
Mojżeszowi i ©. Konstantynowi za 12.150 
lk. 761*/, Marcin Müller Domiceli Müller za 
18.413 Teatralna 3, Antoni Kunicki Mal- 
winie Staraniewicz za 8.100 lk. 7481,, Feld 
i Ch. Batler dr. Szymonowi Schatfowi za 
1.560 lk. 3553/4 część realności, Alfred 
Penther Chanie Stauber za 6.666 Halicka 
17, Jan Zuliani Samuelowi I. Haubeu za 
1.102 wh. 714 i 740 IV, Franc. Braun Er- 
nestynie Roth za 13.000 Słoneczna 5, Role- 
sław Mikuliński Markusowi i A. Połturakom 
za 9.480 wh. 1135 I, Stanisław Niemezy- 
nowski Markusowi iA. Połturakom za 10.020 
wh. 1134 I, Krusel Fluhr i Spka Berlowi 
i Hahnowi Artłlsm za 11.300 Czackiego 10 
Sabiaa Maciulska Teodorowi Landynowi za 
1.850 Smerekowa 6, Wojciech Szeremeta M. 
Blumenfeldowi i Fischowi za 6500 Ik. 
a/,, Gołąb, Silberstein i Frey Annie i M, 
Nowakom za 29.000 lk. 756*/,. 
Süss Samuelowi Bardachowi za 2.750 Mio- 
dewa 2, Józef i A. Barach Dawidowi i L. 
Sohnenscheinowi za 39.000 Gródecka 75, 
Leonard i M. Sokołowacy Pietrowi i T. Lesz- 
kom za 6.000 lk. 12873/,. 


Zwiastuny wiosny. skowronki od kil- 
ku dni pojawiły się w okolicy Lwowa, lecz 
jakby jeszcze nie pewne wiosny, nucą awą 
piosenkę nie wzbijając się jak zwykle pod 
obłoki, lecz krążą nisko nad ziemią lub na 
niej urywanie świergocą. 

Lody ruszają się: już na rzekach gali- 
cyjskich. Na Wiśle ruszyły lody dnia 24. 
lutego przy stanie 50 ctm ponad punktem 0 
i utworzyły pod Niepołomicami, Nową wsią 
między Dzikowem a MKocmierzowem, pod 
Niepołomicami i Nową wsią zatory. Na Wi- 
słoce lody ruszyły dnia 24. lutego. Na Sa- 
nie powyżej Przemyśla lody ruszyły dnia 
27. Intego. Jedno jarzmo mostu w Radym- 
nie zostało zniszczone. Pod Postołowem u- 
tworzył się zator długości około 3 klm. Na 
Dunajcu ruszyły lody od Białej 2% lutego. 
Na Sole ruszyły lody w nocy z 23 na 24 
lutego i spłynęły spokojnie. Na Dniestrze 
lody nie ruszyły, lecz kruszeją wskutek de- 
szczu, który padał w nocy 2 36 na 27 lu- 
tego. Przy moście pod Zaleścami utworzył 
się zator, który koryto Dniestru częściewo 
zatamował, 


Wylew. Z Krakowa donoszą: Rzeczka 
Rudawa wystąpiła z brzegów t zalała bło- 
nie położone za rogatką Wolską, nadto park 
dr. Jordana, tor wyścigowy i gościniec. In- 
żynierya ratuje mieszkańców. 


Niepodjęte wygrane. Ze Stanisławo- 
wa denoszą: Suma wygranych w różnych 
ciągnieniach loteryi stanisławewskiej, któ- 


poleca MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka 1. 14. 


Kalman * 


Pra "0" 


dzi 


zbro- 
został 


naszym 
Prze- 


się do 
uchwalili 


linia kolejowa przewieść. Potem bierze się gdzie chodzi nietylko o materyalne ale i o 
przeciętną z obliczenia i ona stanowi wyna- |moralne podniesienie jednostek; 
grodzenie kolei. Zarządy kolejowe wiedzą | młodej, niedoświadczonej istocie opiekę mo- 
naprzód, w którym miesiącu będzie zarzą- ralną, odpowiednie otoczenie i kąt spokojny, 
dzone ważenie, to też poruszają niebo i zie- jest to ochronić ją od wielu niebezpieczeństw, 
mię, aby tylko w krytycznym czasie jak a częstokroć od upadku i zguby. Pierwszy 
największy wywołać ruch przesyłek. fundusz na założenie „Domu opieki“ uzy- 

Minionego roku linia Seaboard - Air skany został z rautu urządzonego na cele 


my senator amerykański pozwolił owemu Zdzisławową Marchwicką. Raut ten przyniósł 


kaj chodziło, przewieść nie mniej i nie wię= ki“ przypadło z tego 457 zł. 65 ct. 


Oczy- 
cej jak tylko 300 worków z dokumentami: wiście, że kwota taka wystarczyć mogła za- 


Urzędnicy kolejowi bawili się tą przesyłką od ofiarności i udziału ogółn. „Dom opieki“ 
„formalnie jakby piłką. Jeżeli się wie, żejjak w ogóle cały zakład stowarzyszenia 
rząd płaci 9 centów od beczki ciężaru zaj „Pracy kobiet“ pozostaje pod zarządem 
milę, to łatwo obliczyć, ile przewóz owych! Sióstr zakonnych im, Rodzin 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 


dać | 


y Maryi, zna-' 


9 


2. Marca 1897. Nr 61. 
Kanea d. 1. marca. 

Pod Heraklejonem przyszło do no- 
iwej walki między Turkami a powstań- 
'eami ci ostatni zostali pobicı. 

| W Malaxa chrześcijanie blokują 
Turków  Oblężorym brak już żywno- 
ści. Wczoraj wyszło stąd wojsko re- 
gularne z odsieczą oblężonym. Przy- 


I 


a sto- chwyciła się następującego Środka: uprzej- dobroczynne dnia 8. grudnia 1896 przez szło do walki, w której kilku żołnie- 


rzy poległo. Udało się jednak prze- 


ałów ;towarzystwu kolejowemu w miesiącu, o któ- 607 zł. 65 czystego zysku; na „Dom opie- wieść żywność dla oblężonych. 


' Turecka fregata stojąca na kotwicy 
w zatoce Suda dała wczoraj dwa 


rezo- | rządowymi. Każdy worek ważył 125 fun- ledwie na zakupno potrzebnego urządzenia i strzały do powstańców. Na wezwanie 
skiego“ „tów. Cały ten ciężar jeździł cały miesiąc z na pokrycie innych niezbędnych wydatków. admirałów zastanowiła jednak dalszy 
Łabudy, jednego końca linii na drugi bez przerwy.| Dalsze losy „Domu opieki", będą zależały ogien. 


| Nowy wojskowy gubernator Tewfik 
basza przybył wczoraj do Kanei i zło- 
Łył konzulom wizyty. 


Kanca d. 1. marca. 


Rzym d. i marca. 
Z Massawy donoszą: Szef jnego 
sztabu zakomunikował znakomitościom 
europejskim i krajowym depeszę mi- 
nistra spraw zagr. Visconti - Venosta, 
który stanowczo zaprzecza, jakoby 
rząd włoski zamyślał zrzec się Ery- 
trei; owszem rząd żywo się zajmuje 

jej rozkwitem. 

Londyn d. 1 marca. 
Wiadomości z Japonii brzmią po- 
nuro. Handel i przemysł kraju okro- 
pnie zachwiane przesileniem, trwają- 
cem już kilka miesięcy. Cena ziemio- 
płodów i fabrykatów spadła o czwar- 
tą część, a mimo to nikt kupować nie 
chce. Toż samo w kłopocie są impor- 


3 
Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 1. marca. (Tel. „Gaz, nar *.) 
Bęęd 4810 sztuk, ceny za Polg galicyjskie lichsze 
lekkie od 27 do 29, ciężkie od 30 do 32, osobli- 
we, prima od 33 do 35. 

eodor Romasskan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 28. 
Wiedeń dnia 1. marea. 
Ważniejsze zmiany cen wubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyższe 


pszenica na wiosnę 807 — 830 
pszenica na maj-czerwiec 8:02 — 826 
szeniea na jesień 759 — 771 

to na wiosnę 686 — T— 
owies na wiosnę 640 — 648 
kukurudza na maj-czerwiec 416 — 422 
rzepak na Bierpień-wrzesień  11'40 — 1150 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 lutego. 
Hotel Żorża. E. Michałowski z Tarno- 


300 worów dzięki uprzejmości senatora na- 


„ pędził zysków do kieszeni akcyonaryuszów 
kolei. Wprawdzie generalny pocztmistrz oska 
'rzył zarząd kolei poprostu o oszustwo, ale 
kolej nie raczęła nawet zaprzeczyć choćby 


nych już w kraju naszym z szerszej działal- | 
ności na polu wychowawczem. Szczęść im 
Boże i do tej pracy! — Jeżeli się tak ro- 
zwinie, jak się tego spodziewać należy, bę- 


idzie to mała, ale ważna cegiełka, dorzuco- 


W bitwie pod Malaxa strzelała nie- ; terzy europejscy i amerykańscy, gdyż 


w ostatnich 
Galicyę, zwołu- 
a socyalistyczne. 
ał w niedzielą 
arszawski ks, Im- 


o Warszawy nowy 
atora w zarządzie 
Onoprienko, 
arszawy  zamiano- 
Wrangel dotychcza - 
arskiem- Siole, 
o Warszawie pogłoska, 
ski Andrejew opuszcza 
na jego miejsce ma 
ę Światopołk-Mirski. 
miecki we Lwowie. 
zajmował się w ponie- 
tworzenia konsulatu nie-: 
y Galicyi. Referent komi- ' 
złożył w tej sprawie na- 
pujące oświadczenie: „Co do Lwowa nad- 
mieniam, że jak nam doniesiono w komieyi | 
usiłowano utworzyć konzulat we Lwowie już 
w roku 1876; usiłowania te rozbiły się je- 
duak o opór rządu austro-węgierskiego. Tym- 
czasem utworzono podczas zatargu celnego 
z Rosyą komisoryczny konzulat w Krakowie, 
później zaś przeniesiony został konzul komi- 
sorycznie do Lwowa, gdzie też komisorycznie 
funguje. Ze względu na usilne żądania tak 
niemieckich kół w Galicyi, jak handlowych : 
i przemysłowych kół w Niemczech, zdecydo- 
wały się rządy związkowe uwzględnić wre- 
Bzcie to dawne życzenie i 
tworzenia stałego konzulatu zawodowego 
(berufskonsulat) we Lwowie. Komisya, w 
zupełności się na utworzenie tego konsulatu 
zgodziła, stosownie do ednośnych dawniej- , 
szych postanowień parlamentu w sprawie 
zakładania konzulatów. Wnoszę przeto o 
przyjęcie tej pozycyi*. Parlament zatwierdził 
ja bez dyskusyi Na tamże posiedzeniu par- 
łamentu uchwalono nadto założenie konzula- 
"fr iemieckich wYRydze, Rostowie 
Donem i w Warnie 
Rueb filkeloński w Paryżu. P. W. 

Kos. pisze z Paryża: Jesteśmy w Quartier 
łatin na stopie wojennej. Wieczorem wszyst- 


t 


gołosłownie temu twierdzeniu. Jest ona spo-|na do budowy gmachu pomyślności społe- 


„kupieckich ani jeden się nie ostał, nawet 


przystąpić do u-, 


nad - 


, kojna, bo między amerykańskimi senatorami 


ten, który dla linii Seaboard-Air był uprzej- 
mym, nie jest jedynym, na którego się ak- 
cyonaryusze kolejowi spuścić mogą. 

Znikła z powierzchni ziemi stoli- 
ca północnego terytoryum Palmerston'u Port 
Darwin. Doniesicno o tem z Adelaidy. Ba- 
rometr na kilka dni przedtem stał nadzwy- 
czaj nisko, a w dniu 8 b. m. dało się czuć 
przeciągłe drżenie ziemi. Równocześnie roz- 
szalał się orkan, któremu nie się opierać 
nie miało siły. Miasto przedstawia obeenie 
obraz godzien litości, Hotele, szkoła pań- 
stwowa, oba kościoły, szpital — wszystko 
leży w gruzach. Więzienie, budowane mo- 
cno, zdmuchnął wicher, jak domek z kart. 
Kto z więźniów nie zginął pod walącymi 
się murami, ten umknął. Z wielkich domów 


massywny, kamienny budynek „Eastern 
Extension Cable Company* runął na ziemię. 
Pięknego ogrodu botanicznego poznać nie 
można. Straty ogólne wyniosą więcej niż 
dwa miliony złotych, bo i wszystkie zasiewy 
i ogrody zniszczały kompletnie, 

Dwanaście statków, zajmujących się po- 
łowem pereł, które w porcie stały na kotwicy, 
znikły gdzieś bez śladu — prawdopodobnie 
poszły na dno razem z załogami, Najwię- 
ksze spustoszenie sprawiła katastrofa w chiń- 
skiej dzielnicy miasta. Na pięć tysięcy mie- 
szkańców terytoryum północnego są cztery 
tysiące Chińczyków. Wicher poniósł lekkie 
ich domy drewniane, pokryte falistą blachą, 
całymi milami w głąb kraju lub na mo- 
rze. W tej dzielnicy też najwięcej ludzi stra- 
ciłe życie — mnóstwo trupów wydobyto 
zaraz nazajutrz spod gruzów. Odbudowa 
miasta ma się rozpocząć co rychlej, cóż kie- 
dy cały Palmerston nie liczy nawet tuzina 
rzemieślników budowlanych, a ci co są, żą- 
dają 50 zł. dziennej płacy. 

Zmarli. Leon Halban Blumenstock, b. 
profesor medycyny sądowej na uniwersytecie 
jagiellońskim, brat Henryka Halbana Blu- 
menstocka, dyrektora kancelaryi Rady pań 
stwa, umarł dziś rano w Krakowie. 


Repertoar teatralny. 
We wtorek „Lohengriu* wielka opera 
w 8 aktach Ryszarda Wagnera, Czwarty 


W A E e n 
S 


kie uliczki boczne, prowadzące do lub od występ Aleksandra Bandrowskiego. 
klagycznego bulwaru św. Michała, osaczone' We środę po raz pierwszy „Niewolnice 
są przez policyę, która pyta każdego prze- z Pipidówki* komedya w 4 aktach Michała 
chadnia: Dokad? — a właściwie ma na Bałuckiego. 

celu nie przepuszczać lud:i tylko po jedne-. Stow, „Pracy kobiet" znane powsze- 
mü. Kntuzyazm dla Greków zajął dzielnicę njinie w mieście naszem z długoletniej dzia- 
młodzieży, a przebiegły dyrektor policyi p. łajności swojej, nadało jej ostatnimi czasy 
Lepire postanowił ruch ten „zlokalizować“. kierunek bardziej praktyczny i lepiej odpo- 
To też bulwar szumi i huczy a naokoło spo- wiądający potrzebom czasu i stosunkom spo- 
kojnie. Naturalnie o iie niespodzianie nie |łęcznym. Oto obok szkoły szycia białego i 
wybuchną materyały zapalne na innym punk- haftu, tudzież szwalni, będącej niejako jej 
cie, jak to byłe dnia 20 b. m. na wielkich ' dopełnieniem, założyło w nowo najętym lo- 
bulwarach. Pisma niezależne , radykalne jak kalu przy ul. Ormiańskiej 1. 2 (obok Mu- 
L'Intransigeant lub  konaerwatywne, jak | zoum im. Dzieduszyckiego). „Dom opieki dla 
LaAutoritć piszą artykuły filoheleńskie; pi- |robotnie". Instytucya ta ma na celu dostar- 
sma saé czerpiące w jakiejkolwiek kalecie, | cząć robotnicom zajętym w rozmaitych pra- 
milorą zachęcając do pokoju, lub powiadają, cowniach naszego miasta, a pozbawionym 
a powinnaby przedewszystkiem upo- | otoczenia rodzinnego, mieszkania i opieki 


aó swoje interesy finansowe i że Kre- 
straciliby, dostawszy się pod system 
ewy grecki. 

mczasem ruch przedostał się na pro- 
ę i sajmuje uniwersytety jeden po dru- 
tak jak zajął paryski. A paryski zajął 
bre, do tego stopnia, że niektóre wy- 
stały się miemożliwymi; wczoraj np. 
kole prawa krzyczano tak długo profe- 
wi Deschamps: „Niech żyje Grecya!,“ 
ten opuścił katedrę i poszedł do domu 
e była to jeduak demonstracya przeciw 
emu, a raczej dla niego ; jest on autorem 
ieła o Grecyi, przychylnego jej, choć 
propos powiada on, że nie ma na Świecie 
iękazych kłamców nad Kreteńczyków. 

W mojej kawiarni spostrzegłem ogromne 
zmniejszenie się liczby Bułgarów, którzy 
stale zajmowali pięć stołów ; dziś i pięciu 
ich nie ma. Pytałem — powiedziano mi, 
że wyjechali do Sofii. Toż samo znikanie 
zarówno Greków, Serbów, nawet Rumunów. 

Szczyt ruchu grecko-kreteńskiego: Kilku 
co najzapaleńszych Połaków wybiera się na 
Kretę; chodzą, gadają, poszukują się, nie 
marsa o całym batalionie, w ostateczności 
o odtielnej rocie. Jest ich już coś ze dwóch. 
Broni nie mają, ale Grecya przecież ich 
usbroi. Brak im tylko biletów wolnej jazdy. 

Americana. „Wuja Sama* oszukują 
wielkie towarzystwa kolejowe corocznie na 
bagatelę 10,000.000 dolarów. Liczą one 
mianowicie rządowi 3%,000.000 dolarów 
rocznie za przewóz poczty, chociaż należy im 
się właściwie tylko 22,000.000. Do tgo 
należy jeszcze dodać płace urzędników po- 
cztowych zajętych na kolejach i prawie pół- 
czwarta miliona za najem wagonów na 
pocztę. Za tę ostatnią sumę możnaby wszy- 
stkie wagony pocztowe na własność nabyć. 
Sumę, którą każda kolej za przewóz poczty 
otrzymuje, oblicza się w ten sposób, że co 
cztery lata przez cały miesiąc waży się co- 
dziennie wszystkie posyłki, jakie ma dana 


moralnej, stworzyć dla nich ogniska, gdzie- 
by w razie potrzeby radę i pomoc znaleść 
mogły. Z „Domu opieki* korzystać wolno 
wprawdzie tylko członkom czynnym stowa- 
rzyszenia, ale też wpisanie się na takiego 
członka nie przedstawia żadnych trudności ; 
może nim zostać każda robotnica nienagan- 
nej sławy, przynajmniej 16 lat licząca, a przez 
wydział stowarzyszenia w poczet członków 
przyjętą. Człenkowie czynni opłacają jedną 
koronę rocznej wkładki i mogą korzystać ze 
wszystkich praw i przywilejów statutem za- 
pewnionych ; do najważniejszych należy bez- 
sprzecznie prawo szukania pracy za pośred- 
nictwem biura informacyjnego, utrzymywa- 
nego przez stowarzyszenie i prawe mieszka- 
nia w „Domu opieki“. Za opłatą 8 koron 
miesięcznie otrzymuje robotnica umieszczona 
we wspólnej sypialni opał, światło i stół do 
pracy, jeśli w godzinach wieczornych pra- 
gnie się nią zająć; także prawo gotowania 
sobie we wspólnej kuchni. W Krakowie 
istnieje podobny zakład pod wezwaniem św. 
Jadwigi już od lat kilku i rozwija się ba- 
dzo pomyślnie; wybitniejsze pracownie kra- 
wieckie ubiegają się na wyścigi o umie- 
szczanie w nim swvich robotnie; widzą w 
tem bowiem dobrze zrozumianą korzyść 
własną, że pracownice ich mają zapewnioną 
sobie opiekę i pewien dodatni wpływ mo 
ralny. We Lwowie liczba robotnie jest z 
pewnością o wiele większą niż w Krako- 
wie, a warunki egzysteneyi, jak w każdem 
większem mieście trudniejsze i na większe 
narażające niebezpieczeństwa, to też założe- 
nie i rozwój „Domu opieki“ ma tu jeszcze 
donioślejsze i szersze znaczenie. Nie wątpi- 
my, że tak pożyteczna instytucya znajdzie 
życzliwość i poparcie u ogółu społeczeństwa 
naszego, nie brak w niem bowiem serc 
ofiarnych, które jakkolwiek same nie zazna- 
ły w Życiu osamotnienia i niepewności o 
jutro, umieją odczuć niedolę i troski bli- 
źniego, umieją podać dłoń pomocną tam, 


4 Austryackie . flaszka od złr. —'60 ct. 
Węglerskie . » n — s 

na Reńskie . . . ań jn » (150 » 
Francuskie Barsac „ $ 1:80 , 


Materye sukienne 


cznej. 

Przedstawienie na cel dobroczynny. 
Dzień 15. bm. będzie bez wątpienia dniem, 
w którym teatr kr. Skarbka gościć będzie 
w swych mura'h cały świat towarzyski na- 
szego grodu. W dniu tym odbędzie się bo- 
wiem bardzo zajmnjące przedstawienie na 
dochód ubogich, zostających pod opieką mę- 
skiego Towarzystwa św. Wincentego á Pau- 


wienie będzie się składało z komedyi naj- 
znakomitszego pisarza polskiego i ze śpiewu 
jednej z najwybitniejszych naszych śpiewa- 
czek. Urządzeniem przedstawienia zajmuje 
się liczny komitet pań, obradujący pod pro- 
tektoratem Adamowej ks. Sapieżyny, niemniej 
energiczny komitet panów, na czele których 
stoi p. Wacław Zaleski. Jeżeli dodamy, że 
dyrekeya naszego teatru — obywatelskim 
duchem ożywiona — popiera usilnie stara- | 
nia komitetu, to już dziś możemy być pe-' 
wni, że dochód z przedstawienia zasili po- 
ważnie fundusz Tow. św. Wincentego A 
Paulo. ! 
Wielka reduta artystyczna na do- 
chód wdów i sierót po literatach i artystach ` 
w teatrze hr. Skarbka odbędzie się dziś w, 
poniedziałek 1. bm. i 
Program: I. Pochód masek urządzony 
przez artystę p. Myszkowskiego. Najpiękniej- ' 
sza maska otrzyma w nagrodę złotą bran-` 
soletę. II. Wesele w Ojcowie balet, urządzo- | 
ny przez dyrekcyę teatru ht. Skarbka. III.; 
ywy dziennik wygłoszony przez artystów | 
sceny lwowskiej. IV. Wielka tombola pod: 
kontrolą rejenta. -— Do wygrania : 1. Złoty. 
zegarek z łańcuszkiem złotym. 2. Komple- 
tny serwis porcelanowy i 3. Duża maszyna | 
do szycia, — Tabliczka tombolowa 20 et: 
V. Katastrofa międzynarodowa czyli awan- 
tura arabska. W namiotach sprzedawać bę-, 
dą najwybitniejsze artystki dramatu, opery 
i operetki (w maskach) rozmaite drobiazgi. |! 
Sala kryta przez budowniczego 
Bufety na I. i II. piętrze i w namiotach na 
scenie. Dwie muzyki wojskowe. Wejście na 
salę dla Panów tylko w stroju balowym. W 
lożach i w amfiterze strój dowolny. Początek 
o godzinie 9. wieczorem. 


Kalendarz. Dziś dnia 2 marca: Sim- 
plicyusza. — Jutro: Popielee. 

Wschód słońca g. 6 m. 49, zachód g. 
5 m. 38. 

Zapiski meteorologiezne. Najwyższa 
temperatura wczoraj była -|- 8.0, najniższa 
—1 0. — Barometr stoi w mierze, 


Wypadki na Wschodzie. 
(1elegr. „Gaz. Nar.*) 


Kopenhaga d. 1. marca. 
Mający stosunki z dworem duń- 
skim Dannebrog zapewnia stanowczo 
pogłosce, jakoby król Jerzy grecki 
(syn króla greckiego) abdykować za- 
myślał, 
Londyn d. 1. marca. 
Jak z Waszyngtonu donoszą, 
minister spraw zagranicznych Olney 
oświadczył, że uchwały senatu Sta- 
Zjedn. wyrażającej sympatye dla Gre- 
cyi, 1 pochwalającej wmieszanie się 
Grecyi w sprawę kreteńską, rządowi 
greckiemu nie zakomunikuje. 
Kanea d. 1. marca. 
Na ostatnią proklamacyę admira- 
łów odpowiedzieli powstańcy, iż zry 
wają wszystkie węzły między Kretą a 
Portą i że kreteński lud nie zgodzi 
się na inne rozwiązanie sprawy jak 
tylko na połączenie z Grecyą. 
Ateny d. | marca. 
Królewskim dekretem powołani zo: 
stali rezerwitci z lat 1891 i 1892. 
W sobotę także Izba nie odbyła 
posiedzenia. 


[i 


Kanca d. 1. marca. 
Od wczoraj rana toczy się walka 
w pobliżu Kanei między Grekami a; 
baszybożukami. Miejscowoście Nero-, 
kuru i Tsikalaria stoją w płomieniach. 
Tureckich rannych przynoszą do Krety. ` 
Cały dzień wczorajszy walczono w 
pobliżu Rethymno między chrześcija- 
nami a Turkami. Walkę wywołać mieli 
chrześcijanie. Z obu stron są znacznej 
straty. 
Londyn d. 1. marca. 
„Biuro Reutera“ donosi, że do Sa- 


loniki przyszedł od Porty rozkaz, aby żeń ugodowych zaraz po zebraniu się: 


lo. Tak jak się dziś rzeczy kroją, przedsta- 


; objęcie posady  jlnego 


| skiego 


Miillera. j 


tylko fregata turecka, ale także otwo-: 
rzono ogień armatni z arsenału w 
Suda. 
Turcy wreszcie zostali odparci. 
Walka jednak między oblęgającymi 
„a oblężonymi trwa dalej. 
Ateny d. 1 marca. 

Wszyscy posłowie otrzymali już 
instrukcye co do wspólnej noty, która 
ma być jutro doręczoną rządowi gre 
ckiemu. Redakcyę tej noty poruczono 
posłowi francuskiemu. Treść jej nie 
jest jeszcze znaną. 

berlin d. 1. marca. 

Berl. Tageblatt donosi z Konstan- 
tynopola d. 27. lutego: Pomimo zbro- 
jeń jest pewnem, že sułtan pragnie 
pokoju, ponieważ nakazał ministrom 
czynić wszystko dla uniknienią woj- 
ny. Porta przeto jedynie dla zacho va- 
nia swojej godności protestuje przeciw 
postępowaniu Grecyi. Gotowa ona wre- 
szcie uczynić wolę mocarstw, jeżeli 
zagwarantują całość reszty Turcyi i 
Krecie nadadzą samoistność, jaką po- 
siada wyspa Samos; gubernator Krety 
musi być urzędnikiem tureckim. Pho- 
tiades bej jeszcze nie wyjechał na 
gubernatora 
Krety; była to znać tylko nominacyą 
dla pozoru. 

Upadek wielkiego wezyra jest bli 
ski. Rosya pragnie go utrzymać, ale, 
tutejsze koła dyplomatyczne uważają 
jego dymisyę za konieczną Były mi- 
nister policyi Nazim basza, który nie- 
dawno temu na żądanie w. wezyra 
usunięty został, jest znowu w łaskach 
u sułtana, i zapewne zostanie mini- 
strem spraw wewn. w nowym gabi- 
necie. 


Bruksela d. 1 marca. 
Major jeneralnego sztabu belgij- 
Christiaens mianowany zo- 
stał wojskowym doradcą nowego jene- 
ralnego gubernatora Krety Photiadesa 
beja. 


Konstantynopol d. 1 marca, 

Policya nakazała usunąć wywieszo- 
ne na greckich gospodach, hotelach i 
tingeltavglach na Galacie chorągwie 
greckie. 

Berowicz basza został formalnie 
pozbawiony wszystkich swoich urzę 
dów i godności. Obwiniają go o zdra 
dę, co potwierdza jego ucieczka na 
ziemię grecką. Zrazu posądzano go 
tylko o zaniedbanie obowiązków. 

Ateny d. 1. marca. 

Trzydziestu dziewięciu deputowa- 
nych kreteńskich wręczyło wczoraj 
królowi Jerzemu memoryał, w którym 
podniesiono, że nadanie Krecie auto- 
nomii nie uspokoi ludności, lecz przy- 
gotuje tylko grunt do rewolucyi i 
stworzy dalsze niebezpieczeństwa dla 
pokoju europejskiego. Z tego powodu 
lud kreteński zdecydowany jest pro- 


pola, N. i St. Gołaszewscy z Toustobab, W. 


mer Szulczewski z Sledziejowic, K. Ferman i H. 


ość nie ma za co kupowaó. Wielu 


znacznym firmom japońskim zagraża| Wijczek z Gródka, dr. E. Goldhammer z 
bankructwo. Tarnowa, J. Paschka i W. Krapp z Wie- 
dnia. 


Wiadomości qiełdowe 


Lwów, dnia 1. marca 1897. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 216:— do 219—, Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 287:— do 291'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 350— do 
400—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
190:— do —'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 203—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 


40/, koronowe 96:70 do 97:40. 5%% z 10% 
prem. 11030 do 111:-. 4!/,97, los w 50 lat 
100:-— do 100:0. Banku krajowego 4!/,9/, los w 


51 lat. 100:50 do 101-20. Banku krajowego 4'/, 
los. w 57 lat. 97-50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 


ziemsk. 4%/, (I. emisya) 97:80 do 98:50. 40/, los ' 
w 41'/, lat. 97:70 do 98:40. 40/, los. w 56-latach 
Í 


97:10 do 98:10. 

Qbligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 49, 97:30 do 98'—. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjuego 5°% 10275 do —:— Kom. banku 
krajowego 5%, w. a. II. em. 10210 do 102:50. 
Pożyczka krajowa 67, w. a. 105'— do —— 
4o 100:— do 100-70. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25*— do 27:— 
Losy miasta Stanisławowa —-*— d ' 

Monety. Dukat cesarski 5'63 do 5:78. Napo- 
leondor 951 do 9'61. Półimperyał 9:60 d 
Rubel rosyjski srebrny 1'20— do 1'25:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-26'50 do 1:27:50. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59-—. 

_ — Wiedeń d. 1. marca. (Telegram 
Głaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 362:37, węg. zakład 
kredytowy 400:—, anglobanki 154:—, 


, 


o —— 


0 —— 


Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. Br. Kopystyński z Po- 
doła, dr. Jakubowski z Warszawy, dr. Ka- 
liśski z Wiednia, M. Stecki z Bukaresztu, 
Z. Olszowy z Tarnopola, K. Kosiński z Opa- 
wy, A. Małecki z Krakowa, J. Rittermann z 
Berlina, S. Janowski z Budapesztu, K. Dascl:- 
ke z Pragi, A. Nowicki z Tarnowa, S. Götz 
z Ołomuńca, A. Fischer z Wadowie, Z. Ma- 
ciejowski z Podgórza, L. Rakowski z Nowe- 
go Sącza, K. Głąbińscy z Cieszauewa, L, 
Kasprzykiawicz z Mikołajowa, S. Littmann 

lz Bredów, N. Salzberg z Nowosiółek, B. 
Koziek z Medwedowiee. 


madestane, 


u: rudtyvk redakcga nie OG powiada.) 
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'Liebieg Compus mięsny-Pepton 
jast nieodzownym środkiem wzmaeniającym dla 

| rekonwalescentów. 

t 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We wtorek dnia 2. marca 


LOHENGRIN 


opera w 3 aktach a 4 odsłonach Ryszarda 


lenderbanki 2836:75, koleje państwowe Wagnera. 
846'75, elbethal 267-50 akcye tytonie Osoby: 
we 18750, alpiny 8280, losy tureckie Póasnik, rt 
45-80, nnionbanki 288 75, ruble 127:12. | Henryk Ptasznik, pe 
Wiedeń d. 1. marca. niemiecki p. Jeromin f 
Ważniejsze zmiany kursów w osratnim ty- | Lohengrin p. Bandrowski 
godniu były następujące: Elza, księżniczka bra- 
20. lutego. 27. lutego. | pancka pni Camilowa 
Renia papierowa Ę . 10115 10130 hrabia bras 
Anstryacka renta koronowa . 100— 100:60 | Telramund, hrabia bra t 
Renta srebrna , 100:50 101:30|  baneki p. Górski | 
Ma złota : 123 — 123-05 | Ortruda, jego małżonka pni Kasprowiczowa 
re. węg. renta złota 121 80 122'1E i : 
Wig. renta koronowa . 9 55 39 10 Herold pd Eai p. Remy 
Anglobanki 14975 154 — | Gotfryd, młody książę my 
Węg. Bank kred. 385 50 39950} _ Brabancyi p- Sabińcia h 
Zakład kredyt. 356 25 362 nu I p. Michniewski 
„c wje b 4 ask H | Rycerze p. Łomiński 
ust. węg. Ban 3:— Y5Q - , P a 
Unionbanku s 279 75 289 —| III | brabanecy p. Nowiński 
Austr. zakład kred. ziemsk. „ 416 — 489 —! IV p. Jeloński 
W A = > se Rycerze sascy i brabanccy, damy dworu 
Nordbany i p 3335—  3395—ı Elzy, dworzanie, pazłowie 1 heroldowie 
Austr. kolei półnoeno-zachnd. . 257 — 26475 królewscy. " ' i 
Kolej doliny Łaby 25959 26 -50| Rzecz dzieje się w Antwerpii w pierwszej 
Koiej państw. . 336 25 3415 połowie X stulecia. 
Kolej połud. . 8425 87.75 T ; 
Marx. ; apierowe „58 775. 58:67-5 Początek 0 godzinie 7. wieczorem. 


|DO ODYNA OO a 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (ozas środkowo-europejski). 


Pociągi przychodzą do Lwowa 


Pociągi odchodzą ze Lw-wa 
pospieszne | osobo ve 


pospieszne osobowe 


wadzić dalej walkę 1 urzeczywistnić 130|510| — | 836/655 | 980) Z Berlina . . . . . . . „|= |— | —| - | — | — 
3 i = RR 5 > R] p s 5 k 2 
połączenie Krety z Grecyą. Zresztą 51o] — |== | 835930]. | Z Waremawp aei Wiednia |855 250i Solta © | ea 
ramı muzułmanie na Krecie zaczynają 655] Z Muwz; ny-Kryniey via Tarnów | 8-40 11:00] 4 40 
nabierać przekonania, że przyłączenie 510) — Z Muszyny.Kryniey via Rzesz. 11-00 
Krety do Grecyi jest jedynie możli- | Z Musrsny»Kryniey i Mszany d. 
OE e — | - 1845] 855 9:30 | 655 ViSUErZÓMYyŚl -...9090F GU 
wem praktycznem załatwieniem kwe-; ZCL GE via Tarnos lub 
styi kreteńskiej. 510 | 1:30 Rzeszów „4.4.2 -. 1100 9:55 
Kanca d. 1. marca. | -- ra sai 655 A z dan i ak ; 840 | -— |1100 EN 
B ; 45] — IF awy vis Jarosław . JĄ, | 250] — ft 
> lokada wybrzeży przeprowadzana Z Mezó Laborez, Pesztu,via Prze- 
jest z całą surowością, mimo to jednak _ | _ |g45| 855 930 myśl, . , 4-40| 645 
udało się 300 ochotnikom greckim wy- — |130| — | 85% — | Z Ohabówki via Przemyśl — | 955| 645 
lądować na południowo - wschodniem  — Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
wybrzeżu Krety. Ra 1210|8— | - przez Sii SE 47. >. 522| 7-22 
` Ateny d. 1 marca. |Z =p" | TĘ Z zpshetowa od "h do */, na =" 
Posłowie mocarstw zebrali się wczo- _. 1210|8- |151] Ze Skolego i Stryja | |. 522| 9-35] 7:2 
raj w poselstwie angielskiem i ułvzyli — 1610|8— |1:51] Z Chyrowa via Stryj . 522| 9-35| 723 
wspóluą notę do rządu greckiego. W 12:10|6— | 51] Z stanisławowa vi+ Stryj X. F 
nocie tej oświadczają, że mocarstwa Er BE” ia Woro: 
postanowiły nadać Krecie autonomię i 995 s kimpolungu, Bukar, i Jass , [6 10 
wzywają Grecyę, aby odwołała swe Z Suczawy, Czortkowa, Woron. 
wojsko i flotę z Krety. = 3-01 Kałusza, Bukaresztu i Jass. 245 
Terminu jednak wycofania wojsk 619 A E ina aa 10:25 
i floty nie oznaczono podobno, a to — Z Suszawy, Husiatyna, Kałusza, 
dlatego, że instrukcye, jakie posłowie á Radowiee, Kimpolungu, Jass 
w tej mierze otrzymali od swych rzą- — a j AE Aa an, Poe Lt; 
z : $ È — A ORAaIA 1 Jarosławi: via Rawa 
dów, nie są jednobrzmiące. 5-16] -45 do A 915| 7:06 
| — |545 ZB, T D Ea T DAG 3 
; Z Podwołoczysk i Brodów na dw, 
218 950 7:42) 4-45 nc? rdĄG 00 . „AJOS JCB 9:48) —*—jJ11'13 
~ - - Z Podwołoczysk i Brodów na 
Ostatnie wiadomeści jzu) sosio] | doom gówy „7. 7 Jejen] foso ou 
Brzuehowie od * do s i 
; A 8:03] od 13% do $ 8:20 
Cesarz przyjmował w sobotę na dwu- 826 o u A a 
z z > Z B JĄ od * u 
godzinnem posłuchaniu ministra skarbu : — Do Bratonagić od i A y! 1°20 
dr. Bilińskiego. Na posłuchaniu — w święta s. Wo g L-Żu 1-33 
tem dr. Biliński przedstawił monarsze a w dni powszednie . . 320 
sprawę ugody z Węgrami, istnieje bo- | | Do Soo GEO Ma 1 
wiem zamiar wniesienia do Izby po-! 110) zae aom . . "NiE w... 9-45| 3-00] 8-56 
słów Rady państwa odnośnych przedło- | 526) 8-54] Janów od 1°% do °} 3-00| 9-45| 625 


a w niedzie 


E 
le i święta odcho- 


è f : 9 z dzi ze L 72 AGO ONNE 1:0 
przyspieszyć wysłanie 72 batalionów |Izby, tak, aby w ciągu sesyi wiosen- Do Zimnej ady od * do 5, w p 
nej do czerwca mogły zostać uchwalone. niedziela i święta . . . . 1:32 


redifów na granicę grecką. 
Kanca d. 1. marca. 

Żydowscy mieszkańcy opuszczają 
tłumnie miasto. 

Gubernator Kandyi uzbrajał muzuł- 
mańskich ochotników także po pro- 
klamacyi admirałów. Ochotnicy ci wy- 
ruszyli wspólnie z regularnem woj- 
skiem tureckiem, napadali chrześcijań- 


skie miejscowoości, które palili i mor-|szóstej rano osobnym pociągiem do, 


dowali chrześcijan. 


Mzrsala . . . . zł. 2:— 
Madera . © n 3— 
Malaga . g 3— 
Szampany 


najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy 


Uwaga : Godziny drukowane grubemi 
5. min. 59 rano. 


FELEGRAMY. 
Wiedeń d. 1 marca. 
Cesarz odjechał dziś o godzinie. 


| 
+ 
+ 


Mentony. | 


liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawiałnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo ©usopejski różni się od czasu lwowskiege o 36 minut. Godz. 13 
czas środkowo-europejski —godz, 12*36 podług zegara lwowskiego. 


EE Oct 


pi gadają pia Wład. Bażant, Lwów. 


firma: 


& Sami Spiegel 


Lwów, Kazimierzowska 1. 4, 
Próbki na Żądanie gratis, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku unia 2. Marca 1897. Nr. 61. 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. MŁKOWSKEGO gą 


w Krakowie 


wjszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


W obec Boga 


Modlitwy poranne , wieczorne, podczas 
Mszy świętej, przed spowisdzią, po spo- 
wiedzi, przed komunią i po komunii św., 
odpustowe: do Trójcy Przenajświętszej, S» 
kramentu przenajświetszego, do Pana Je- 
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, doi 
Świę ych Pańskich , w różnych okoliczno | 
aciach życia, za chorych, za umarłych; li-l 
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał 


ksiądz Antoni Chmielowski 
M.S.T 
(str. 459 w 32-ce) Wydanie ozdobiore 
obrazkiem chromolitografowanym na pa 
pierze welinowym. — Cena ezzempl bez 
oprawy 60 ct, w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. I-—, w płótno angiel- 
skie, brzegi złocone zlr. 125; w wyboco- 
wy gładki szagryn miekki, bizegi złocone 
zir. 2-—, Na porto należy dołączyć 15 ot. 


ATRAMENTY 


0 Z R ZOZ Z A MAE M. RO R 


NOWOŚCI 


hiszpańskich specyalnych artykułów, 

paryskich towarów gumowych, wy- 

syła dyskretnie na próbę od 60 et, 

zł. 1, 2, 3. Cenniki gratis. F Kragi, 
Wien, Fleischmarkt 7. 


WEZ T3 RAW] 
"Świeże deserowe — 
Winogrona kuracyjne |Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych 


po złr. 160 kilo, i r HD s 
p | WoOwie. 
Mandarynki po5 i 6 ot. sztuka, La Cz „AUE 


Pomarańcze po 4, 5i 6 ct. szt.! 
Kalafiory włoskie"; * 


Młody groszek po 60 ct. kilo 
poleca haudal 1007 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Wobec ciągłych zgłoszeń o wzięcie w dzierżawę należą: 
cej do podpisanej firmy kaflarni, ogłaszają współwłaściciele 
firmy Franciszek Zandler i Józef Rudnicki, 
że Fabrykę pieców kafłowych wydzierżawili już do 30. czer- 
wca 1899 majstrowi kaflarskiemu p. Janowi Brodzióskie- 
mu; natomiast Fabrykę cegieł maszynowych i wszelkich in- 
nych wyrobów glinnianych prowadzą sami jak dawniej we 
| własnym zarządzie. 


l is Twig) Stare i nowa sprza 
a E / daja najtaniej 
Sg W Emil Weiner 
| WIEN 


EH 1., Salzthorgàsse 3. 


Herbata żołądkowa 


1/, funta 70 et. 


Samowary rosyjskie 
na 12 osób złr. 16:50. 

Łyżeczki wiecznie białe po 6 et. 

Łyżki à  „ po DEt 

Noż i widełec 1 para 45 ct. 

Sitka po 5 i 15 ct. 

Muszle na mózdżək po 5 ct. 

Dekoracye japońskie i chińske. 

Czarodziejskie przyrządy. 


D. SAABLOWSA 


Lwów, Trybunalska i, 


naprzeciw składu porcelany. 


Kolc 
fów, 
dla i 
spros4 
stemp 
para 
Płynny 
Labarra 


AUG 


Do nabycia 
mi do pi 


N da R m E Medale i odznaczenia 
Ministerstwa handlu, | SZ = > URO [OSR ECA 
Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 
JAKOB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż | zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
nłówkę, Narodówkę,, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 
po cenach najprzyastępniejszych, 
Czyniąe zadość wielostronnym żyezeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


7503 


Julian br. Brunicki 
w Podhorcach p. Stryj 

poleca 1503 

nasienne jęczmiona , owsy, karto- 

fle; drzewka owocowe; prosięta 


DROBNE OGLOSZENIA po í ct. od wyrazu. 


KPE! świątnickie garnitu ow- (po 6 
sztuk z kluczem głównym) garnitur 


E 


o złe. 2:50, 37 -, 350, 6£— i 5—. Kód manie) poszukuje Zarząd dóbr Okno p. 
i sztuczne Wertiieimowskie i amerykań-|G 


KONONA kawalera, z dłuższą prakty- 
ką w gospodarstwo (150 złr. i utrzy- 


zrzytuałów. 263 


skie po złr. 150, 2—; 250, 3 — i 3:50): 
poleca Piotr Chrzastowski, handel żelazny 
we Lwowie, place Kapituiny I (naprzeciw 
katedry). 


„wineyi. Może przygotowywać do niższego 


KOŃCZONY słuchacz filozofii, kawa 
ler, lat 30, poszukuje lekcyi na pro- 


anoe rr O RZA OE ZZ O 


pełnej krwi Yorkshire z chlewni; 
centr. Komitetu Tow. gosp.; drób ; 
rasowy. Cenniki na żądanie franco. | 


1000 kóp narybku. 


= 


I Tata" notte: Cata butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 


Kontuszówki n 


Laborator pum technologii chemicznej c. K. szkoy politechnicznej we Lwowie. ga ki % 


I. Orzeczenie. 

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szezagółowego poszukiwania „fa- 

zlu“ i zanieczyszczeń alkoholioznych wypada, że wódka z napisem; „Rosolis 
przedni kminkowy'' jest mocno słodzonyim wyrobem alkoholicznym , zawie- 


SPÓŁKA STOLARZY 


we Lwowie plac Bernardy 
poleca swój od roku 1854 istni 


UPIĘ NAJATIK E GG -Ji wyższego gimaazyum do wszelkich przed- : > | r r i ] ) jłodzony obom < i 
i JATEK LASOWY. Listy miotów szkolnych i francuskiego. Wyma-|karpi szlachetnych, morawskich, ;| rającym cukier trzcinowy i eukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
przyjmuje Aduministracya „Gazety Nu gania skromne. Łaskawe zzłoszenia z po- Spiegel - Karpfen i krakowskich, || tyfikowanym spirytusie, i 4 ; p U 
rodowej*, Mirowiez. 450 daniem wynagrodzenia bezpłztnie dla pra- jest do nabycia w gospodarstwie Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
ZĄDCA posladzjący studya ane P Pa Biuro posad i SR rybnem Br Kazim A skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu- obficie zae i 
DU 5 "e sów „lmpressa* Lwów. l z : , "|| guje. 
l i dłuższą praktykę, poleca sięļ — "™ A skiego, Krakowiec pod Radymnem. Lwów, dnia 28. maja 1894. Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urz 
Adres: Mirski, Stryj-5okołów. INOGWARK 75 morgów gruntu, z in ; Zarząd dóbr y A plalnych, oraz utrzymuje na KAMI wad 
NAUKE francuskievo. "WYRA ET ATOS E U a pt wach m PA: „do > 4 å p r Wszelkie dowie w zakres a i aooi A 
Sele restante ów. grz |Sprzedania. Wiadomość ; Badowski, Lwów,{™" Wielki wybór pierścionkó w Zaręczynoów ych. nach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne , gustowne i v 
» Rh. |Ryuek 41. 512 > Patentowany U ER 
BE eh t al SEP = pORTEPIANY Ehrboa : “Wirtha i ma- Ñ p i gi N , : j . © 
i í DORSE : towy grawirowany, najtaniej poleca) Ñ inat EJ 24. ! | d z- z aà 
GRODNIK żonaty, bezdzietny, mający | Karol Marecki (starszy) fabryka fortepia-| < = s se A AE E aT a EnS AR NA nę) XEXEXEXEIXISXEX 
0 lat 35, obeznany z wszelkiemi gałęzi: nów ul. Szymona 2. 499 3 N = R EELT JE zi „A 0) 
mi ogrodnictwa, posiadający dobre Świ. | | r 7 R LI EZ) i „= SE) É> BRO NTSE = [ap] s ° s 
dectwa, poszukuje posaiy pod adresem Wskazówki najlepszych Źródeł do na- a = il DERE przedtem J. Dkrowski i Le Weigel kt N (. k. uprzy W. galicyjski akc i 
P.H tante Sadowa Wisznia bywania, zastępstwa, adiasy wszystkich | = o| = R 1 4 = ` 
RAS a E N o aodo w, znajdują się w „Dentschar Ge- 4 EEr yj S we Lwowie, ulica Teatralna 1. 7 %8 ma, 7 4 q 
JANE medalami tutki Ni ehåftsvermittler* Justerburg. Za złr. 1:20 wd a 7 =| > > naprzeciw głównej bramy katedry | d w 
PaT A E ia | den rocznik franco. Fi 1531 |S > m uć z 5 p? | a e A a n: 1 j kk 
ŻA pierwszorzędne starożytności p Obeenie stanowczo jest najlersza pA do U [7 ( TADIG7 jaza) f E „KŻ połączony Zidwicma przęowniani!. = = y = 
ak „akupna pocztą moich znakomicie śpiewa- D J il | | JĄ J =  — MR RO WWW S przełr11i0s 
płacę dla Anglii najwyższe ceny. Ofer- Moch kaddików, gdyż GEJ śpie- T, 1 WSŁYPĘ d = : 
ty z dokładnym opise:n przedmiotów :|wają. Z moich 40 rezmaitych zakupionych przeciw AJ F. b KAN TOR W Y MIAN Y 
B. A. 6103, Administracya „Gaz. Nar.*|najwyższą nagrodą odznaczonych gatun- ZTZR 


ślizganiu się na lodzie 


niezmiernie praktyczyny, zasłogujący na 

| oś przed wszystkimi innymi 

est lekki mały, nie psuje obca a, nie po- 

trzeba go stamtąd usuwać i just zupełni 4 
niewidoczny. 

Za nadesłaniem 69 ct. posyłam poczty 


ków, utrzymuję także na składzie wielki 
wybór bardzo zdrowych samiczek, polecam 
sztukę po 2 m. 50 fen. Cenniki Kezpłatnić. 
Grosshandlung von W. Goneke, St. Andreas- 
berg 1. Harz. 1555 


oraz 


Oddział depozytowy 


Pasztet 
z gęsich wątróbk, jak sztrasburyski, fun- 
towa puszka złr 150, z truflami zir. 2— 
codziennie świeży, przewytorny, wyrabia 
Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżany. 


Tv ET 


MM 


STY 


i 


Taniej jak tam, gdzie MM Wal: 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 


| 


1394 = | franco. Także za pobraniem poeztowem. s 2 n yek RE POZA 
- C. A. Stanek jun., Reichenber i inej l 
W I N 0 bo re ICO jeg dr z) udzielamy opust 9 Bez blagi konkurencyjnej. Oddział depozytowy 
chowu Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon- przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 


plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż.lnikną w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 
białe litr po 24 ct., czerwone po 25 ct |iMr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek|wego Ambracrame. Prawdziwy tylko 
Golitsch przy Gonobitz w Styryi. w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Śrabrnym Orłem“ 
K a Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
on Ul N W. Redyka j E. Hellera, w Brodach w ap- 
© 

Zwierzchność gminna w Krynicy roz- 
pisuje niniejsem konkurs na posadę se- 
kretarza gminnego. 


tece Leona Kallira. 1564 
Kandydaci winni wykazać się kwalifi- 


m a 
kacyą wymaganą rozporządzeniem Wyso- C h od n l ki 


kiego Wydziału krajowego Nr. 67 Dz. u. 
kokosowe i ceratowe, 


kurencyę — jakieby one nawet były, dajemy dalszy opust — 
a nadto ndzielamy wszystkim płucić mogącym osobom, ulgi 
w spłatach wedle umowy. — Cenniki grutis i frauco. 


POWODU ROZW AAA 


stosunku komisowego z wiedeńską firmą 


TEPPICHHAUS METROPOLE 


we Lwowie, pasnż Hausmana 
(«chód z aliey Sykstuskiej 6) 
aż do upływu kontraktu najmu, sprzedajsmy olbrzymi zapas; dywanów per- 


y BDI eE żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
Sta ry penac i udziela na takowe zaliczki. —. Nadto zaprowadzono na 
J wzor instytucyj zagranicznych tak zwane 
z wina własuego chowu, dostarcza od naj- D t h k 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. wW 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr, ep oz Ma p S Ć O w O e 
80 cent. Benedykt Hertl, właściciel 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie | 


(Safe Deposiis) j 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depoz taryusz ' 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 


dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 


(Przedruk nie będzie płacony). (8) wyłą- 


OBWIESZCZENIK. 


Wiesonuy jarmark na konie 


w Erakovic. 


a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty, W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia, 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


kr. z roku 1891 — wykazać się z dotych- 
czasowego swego z»trudnienia i włsd ć 
językami krajowymi w słowie i pismie, 


Receso sda. i i 3 = W dniu 10. marca 1897 r. rozpo- f; Ș skich, smyrneńskich i iunych angielskich, brukselskich, dywanów kościelnych 
roku prów e » płieą ONI cią T-i11m.01e MEL. cznia się w Krakowie jesienny Sait. !' i przed o/tarze, nadto ściennych na dekoracye , dywanów do wyścielania ca- 
— i ma być objętą natychmiast po roz- PPA dniowy jarmark na konie szlachetne, |; $$ łych pokoi, cerat, linoleum, firanek koronkowych, portyer do drzwi, koeyków 
strzygnięciu konkursu. — Po stab:lizacyi Przescieradia (MOWA gospodarsie i włościańskie. | wełnianych, kap na łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich. 
placa będzie podwyższoną. Jarmark na konie szlachetne odby- © 

Podania należycie udokumentowane poleca wać się bę zie w krytej ujeżdżalni pod Geny zni:żone aż do 40, 50, a nawet 60°% 


Kapneynami i na placu, a konie znaj- 
dą pomieszczenia w tejże ujeżdżalni, 
tudzież w stajniach prywatnych, do- 
mach zajezdnych i hotelach, 

Dnia 12 marca 1897 (piątek) odbę- 
dzie się główny jarmark na konie wło- 
ściańskia na placu „Groble*, 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa 
dnia 16. lutego 1896. 1540 


ŁYZWI 


Halifax po zł. 1:25, 
z lepszej stali złr. 
170, niklowane po 
złr. 2:80, z szerokie- 
mi ostrzami złr. 3'—, niklowane złr. 475, 
Jackson Halifax złr. 3:50. Halifax damskie 
z rowkami złr. 1'30, niklowane złr. 2:50. 
Mercur polerowane zir. 250, niklowane 
złr. 4:50, Drezdenki niklowana złr. 8-50, 
Jackson Heynes polerowane złr. 4:50, ni- 
klowane złr. 5:50 


poleca w największym wyborze 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryaeki 1. 9. 


wnosić należy do Zwierzchności gminnej 
w Krunicy w terminie do 15. marca br. 


Zwierzchność gminna. 
W Krynicy dnia 12. lutego 1897, 


OKRUCHY HERBACIARE 


Piękny liść z najszlachatniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek zkr. 320 | za kilogram franco 
2. gatunek złr. 2:— j z opakowaniem 


M. VE. [WH MA NA ED HL 


Thee & Rum-Importeur, Brünn. 1270 


niżej ceny inwentarzowej. 


SKŁAD DYWANÓW 


Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana 
dawniej 


TEPPIGHHAUS METROPOLE. 


srebrnym medalem na wystawie pow. 1894 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


FALENTEEO JAKÓMIAKA Y 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 
wykonuje artysta szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 


W. CZOPP 


Lwów, Zółkiewska 1. 2. 


wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak 
Ramy do obrazow i zwierciadel, konsole, figury 
wyzłaca i ezdabia wnętrza kościołów, i 
salonów etc. etc. 


Szezególniej poleca się Wlbnemu 
Duchowieństwu. 


MRKK CRAIE KAKKA 
IG medali zasługi, dyplom uznania i dyplom onorowy 
na wazechówiatowej wystawie w intwerpii < 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


projjmije wkładki na książeczki oszczędneŚciowe 


oprocentowując takowe po 3506 


zn niearówansnie 


Wyry kosetpczaa, toaalewa i Parfumerie, 


Antile: hi lin Zaden artykuł toaletowy nie moze rywalizuwać 


; 
; pod względam skutku i dobroci s ANTILENTILIĄ, 
Pibpton 


e 


EA, x. M fl plamy wątrokane 
szmy Itú., nadaje cerze świełzą hlałość, é 
esika boen —-Oema 3x. , Świeżeść 


Ogloszenia 


do wszystkich dstenników ś pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. załatwia 

szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rud. lfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu- 
stownych ogłoszeń, jakoteż taryfy tnseratowe bezpłatnie, 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I, Scilersthtte 2, 
Praga, Graben 14, 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


a ME” o TYB A 
ESPEN FOE AE S R: 


aZ AE N ial SAT RIE Bi JE ARA 


alic. Bank dytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY RASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja I890 po ho 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


włosom siwym i wypłowiałym po kiikakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza wśczy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk, -— 
Csna flakonu 1 zir, 60 et, 


Sz: SRC DZY 


Środek ten otrzymany z odświeżających substancy 
i = G 
Valentin 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso= 
wo wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 słr. pół dakcnu 1 złr. 60 et. 


PUDA KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza najdoli= 

n kainiejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
F% usturalną białość i jest nieceenionym środkiem do hygienicznego upięe 
f kszenia twarzy. 

+ Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 zèr. 50 
9 ot. Rózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełke 
K 70 ot, większe 1 zir. 30 ot.. z łabędziem 1 złr. 60 centów, 


Woda fijodko 


Wydawnictwo HIPOLITA WAWELBERGA. 


TRYLOGJA RENRYKA SIENKIEWICZA: 


EF” „OGNIEM | MIECZEM“ 2 tomy 
POTOP“ 3 tomy 
„WOŁODYJOWSKI“ 1 tom "Tag 


opuściła prasę w taniem „Jabileu sowem wydaniu. 
kich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach 


i faliny Pięć I pół koron (5!, koron) 
w calej Galoj w oprawie ośm koron (8 koron). 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowa. Twarz odówieża, 
wybiela i wydelikacz. — Cana 1 


1 słr 
we LWOWIE w sklepach własnych przy ulicy Koperniks 3, uliea Halicka 


W KRAKOWIE Sukienniee 1. 20.— W CZERNIOW- 
CACH Rynek 1. 2. 


KAAK XAXKIODOCO 


Sre 
$ a 


Cena wszyst- 


KAIOEK WIOOOOLGENNIEK AMIE KAAKKOON 
S 


b. I 
3 | 


R L 11 róg Boimów. — 


BDyrekcya. BX 
RESSE KKXXK KK 


` 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


"= 


